
Na drodze ku stabilizacji pokoju światowego
Związek Radziecki i Siany Zjednoczone wymieniają noly

w kwestii poprawy stosunków
między obu krajami

Rząd radziecki, kontynuując konsekwentnie politykę pokoju przyr 
jął w dniu 9 maja propozycję rządu Stanów Zjednoczonych w sprawie 
rozpoczęcia dyskusji co do poprawy stosunków między obu krajami 
i co do załatwienia istniejących^ rożnie.

Komunikat agencji TASS, opublikowany wczoraj rano zawiera 
teksty not, wymienionych między ambasadorem amerykańskim w 
Moskwie gen. Bedell Smithem i sowieckim ministrem spraw zagra­
nicznych Mototowem.

Tekst komunikatu z TASS-a brzmi
jak następuje:

„Dnia 4 maja ambasador Stanów 
Zjednoczonych Smith, odwiedził mini­
stra spraw zagr. ZSRR Mołotowa i zło­
żył oświadczenie następującej treści:

dzy innymi i USA, jest b. poważna. 
W związku z tym rząd Stanów Zjedno­
czonych pragnie sformułować pewne

punkty, w sposób uniemożliwiający 
wszelkie nieporozumienia.

1 Polityka rządu Stanów Zjednoczonych 
w sprawach międzynarodowych stała 

się ostatnio całkowicie przejrzysta. Cie­
szy się ona poparciem większości narodu 
amerykańskiego. Będzie ona kontynuo­
wana na przyszłość. Wewnętrzne sprawy 
polityczne, jak np. zbliżające się wybory

prezydenta, nie będą michy na nią wpły­
wu. Rząd Stanów Zjedn. jest świadom 
tego, że organizacje komunistyczne w 
różnych krajach propagują pogłoski, że 
zbliżający się kryzys w Stanach Zjedn. 
doprowadzi wkrótce do zmiany polityki 
amerykańskiej. W obecnej sytuacji mię- 

' dzynarodowej 
jące żywotne 
stwa Stanów 
nego pokoju.
O Rząd Stanów Zjednoczonych pragnie 

podkreślić, iż nie żywi żadnych agre­
sywnych zamiarów wobec Zw Radziec­
kiego. Polityka Stanów Zjedn. kształtuje 
się w ten sposób, że w żadnym razie nie 
może ona wpłynąć w sposób niekorzyst­
ny na interesy Zw. Radzieckiego, jeżeli 
tylko Zw. Radziecki pragnie żyć w przy­
jaźni ze swymi sąsiadami i wstrzymać się 
od wywierania nadmiernego bezpośred-

istnieją elementy, posiada- 
znaczenie dla bezpieczeń- 

Zjedn. i dla sprawy ogól-

Nota USA
Powołując się na swą rozmowę z ge­

neralissimusem Stalinem i min Moło- 
towem w roku 1946, mr. Smith oświad­
czył, że społeczność narodów europej­
skich, jak również Stany Zjednoczone 
zaniepokojone tendencjami polityki ra­
dzieckiej, zjednoczyły się dla wzajem­
nej obrony i że Stany Zjednoczone zde­
cydowane są odegrać rolę w tych 
wspólnych poczynaniach, zmierzających 
do odbudowy i samoobrony.

Niepokój i zdecydowana postawa 
narodu amerykańskiego wzrosły w 
związku z nieprzyjaznym stanowiskiem 
zajętym przez rząd radziecki, wobec 
europejskiego programu odbudowy, 
który w swym założeniu nie jest ni­
czym innym jak sposobem dostarcza­
nia pomocy amerykańskiej dla odbu­
dowy na wspólnej płaszczyźnie i który 
nie stanowi groźby dla nikogo.

Sytuacja, która powstała w wyniku 
akcji rządu radzieckiego, czy też grup 
politycznych przezeń kontrolowanych, 
jak również w wyniku reakcji na tę 
akcję ze strony innych narodów, a mię-

w Sajenia dl. )?.

Polski ruch ludowy 
na drodze ku pełnej jedności 

Uroczyste podpisanie deklaracji o wsp^Sziaianiu SL i PSL
WCZORAJ PRZED POŁUDNIEM, W GMACHU SEJMU ODBYŁO SIĘ UROCZYSTE PODPISANIE 

UMOWY O WSPÓŁDZIAŁANIU STRONNICTWA LUDOWEGO I PSL.

Włochy bez prezydenta 
W drugim głosowaniu 

zwyciężył Sforza
W poniedziałek wieczorem odbyło się 

drugie głosowanie w parlamencie wło­
skim w wyborach na prezydenta. Mini­
ster spraw zagranicznych Carlo Sforza 
■otrzymał 405 głosów, dotychczasowy 
prezydent Enrico de Nicola — 336 gło­
sów, Ferraccini — 49 głosów, b. pre­
mier Enaudi — 16 głosów, Alessandro 
Gasałi — 5, min. obrony Facchinetti — 
3, a b. premier Bonomi — 1 głos.

W pierwszym głosowaniu urzędujący 
prezydent de Nicola uzyskał 396 gło­
sów, minister spraw zagranicznych 
Sforza 353

Ponieważ żaden z kandydatów nie 
otrzymał wymaganej przez konsty­
tucję kwalifikowanej większości 2/3 
głosów, przewodniczący izby Gronchi 
odroczył wybory do wtorku rano.

t (PAP)

Przy stole prezydialnym zasiedli: marszałek ‘Sejmu — Kowalski, 
prezes Stronnictwa Ludowego — Baranowski, sekr. generalny Stron­
nictwa —- wicepremier Korzycki, prezes PSL — Niecko i sekr. gene­
ralny Stronnictwa Banach.

Obradom przewodniczył marszałek Kowalski, witając na wstępie przed­
stawicieli władz naczelnych i komisji porozumiewawczej obu Stronnictw. 
Historyczny dokument podpisali: w imieniu Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego Stronnictwa Ludowego — Baranowski i wicepremier Korzycki, w 
imieniu PSL posłowie: Niecko i Banach Po podpisaniu umowy, prezesi obu 
Stronnictw wygłosili krótkie przemówienia, w których podkreślili wagę 
i znaczenie jedności ruchu ludowego w Polsce.

W podpisanej deklaracji oba 
Stronnictwa stwierdzają, że będą ze 
sobą współpracowały w ramach 
sojuszu chłopsko-robotniczego, u- 
znając ten sojusz za fundament de­
mokracji ludowej. Oba Stronnic­
twa uznają jedność klasy robot­
niczej za trzon sojuszu chłopsko- 
robotniczego, a jedność ruchu łudo-

wego za utrwalenie i pogłębianie 
jego.

Deklaracja potępia rozłamową dzia­
łalność Mikołajczyka i mikółajczykow- 
skie kierownictwo PSL, które odcięło 
część chłopów od udziału w życiu Pol­
ski i spychało ich na pozycję reakcji, 
dążącej do obalenia ustroju demokra­
tycznego wielkich reform.

Przyjmując ogłoszoną deklarację o 
współdziałaniu stronnictw ludowych,

władze naczelne obu stronnictw uznają 
jako cel nadrzędny działalności obronę 
i utrwalenie niepodległości oraz ustro­
ju demokratyczno-ludowego Polski. 
Podstawą i źródłem siły demokracji 
ludowej jest blok demokratyczny, je­
dnoczący cały świat pracy chłopów, 
robotników i inteligencję pracującą. 
Obroną niepodległości i granic Polski 
przed napaściami imperialistów — 
stwierdza deklaracja — jest sojusz 
Polski ze Związkiem Radzieckim, kra­
jami słowiańskimi i innymi krajami 
demokracji ludowej.

Dla realizacji współdziałania oba stron­
nictwa powołają na stopniu centralnym 
wojewódzkim i powiatowym, komisje 
współdziałania, w których oba stro- 
nictwa reprezentowane będą przez równą 
ilość członków. (P. R.)

niego czy też pośredniego wpływu na ich 
wewnętrzne sprawy.
Mówiąc inaczej, wiele elementów za­

granicznej polityki Stanów Zjednoczo-. 
nych, które obecnie wywołują tak ostre 
zastrzeżenia ze strony prasy radziec­
kiej, nie wystąpiło by nigdy, gdyby 
rząd Stanów Zjednoczonych nie stał w 
obliczu konieczności udzielania pomo­
cy innym krajom w celu ochrony ich 
interesów politycznych, przed próbami 
opanowania władzy przez mniejszość 
komunistyczną i przed stworzeniem 
ustrojów podporządkowanych obcym 
interesom.

Jeżeli próby te zostaną przerwano, 
wówczas pewne elementy polityki za­
granicznej Stanów Zjednoczonych, któ­
re najwidoczniej wywołują niezadowo­
lenie w Moskwie, staną się niepotrzeb­
ne. Obecny stan stosunków radziecko- 
amerykańskich wywołuje poważne roz­
czarowanie narodu i rządu Stanów Zje­
dnoczonych, jest on przykrą i niepo­
żądaną konsekwencją polityki Związku 
Radzieckiego i światowego komunizmu.

Nie straciliśmy po dziś dzień na­
dziei na taki zwrot w rozwoju wypad­
ków, który umożliwi nam pójście po 
drodze ustanowienia dobrych i rozsąd­
nych stosunków między obu narodami, 
jak również odprężenia obecnego na­
pięcia politycznego, które wpływa tak 
niekorzystnie na stosunki m ędzynaro- 
dowe w całym świecie.

Jeżeli chodzi o Stany Zjednoczo­
ne, to drzwi stoją zawsze otworem 
do wyczerpujących dyskusji i za­
łatwienia istotnych różnic. Rząd 
mój ma szczerą nadzieję, iż rząd 
Zw. Radzieckiego nie zignoruje 
stanowiska Sformułowanego w tej 
nocie. Jeżeli tak będzie istotnie, 
rząd radziecki nie spotka się z na­
szej strony z brak'-iii &Mowości 
i chęci wniesienia wkładu w dzieło 
takiej stabilizacji warunków na 
świecie, która byłaby w całkowitej 
zgodności z- wymóg...ni bezpieczeń- 
stv>u. narodu radzieckiego".

(Ciąg dalszy na str. 2)

W obawie przed strajkiem

Cała policja francuska postawiona na nogi 

w pogoni za niedoszłym 
fes. itibieiy i jei męża

ercą o
Cała policja francuska została 

postawiona na nogi, w poszukiwa­
niu człowieka, który według po­
ufnych wiadomości przygotowuje 
zamach na brytyjską księżniczkę 
Elżbietę i jej małżonka, podczas 
zbliżającej się ich wizyty w Pary­
żu w końcu bieżącego tygodnia.

Za parawanem 
przesadnej gorliwości i

b. dyrektor Centrali Zbytu ^ęgla
popełnia? milionowe nadużycia

Policja przeszukuje wszystkie zakąt­
ki Paryża. Aresztowano dotychczas 60 
do 80 osób, które zostały przesłuchane 
w ciągu ostatnich kilku dni, lecz jak 
dotychczas nie odnaleziono śladu tego 
człowieka. Do wszystkich posterunków 
policji we Francji zostały wysłane 
szczegółowe opisy osoby. Podobno po­
licja zna już jego nazwisko.

Szef policji francuskiej Pierre Bour- 
sicout, wyjechał wczoraj do Londynu, 
na międzynarodowy kongres czołowych 
kryminologów Reuter donosi, że w ko­
łach nieoficjalnych panuje przekona­
nie, iż skorzysta on z okazji by omó­
wić sprawę środków bezpieczeństwa, 
jakimi otoczy się księżniczkę. (API)

W obawie przed wybuchem zapowie­
dzianego na dzień ^jutrzejszy strajku 
190.000 kolejarzy prezydent St. Zjedno­
czonych Harry Truman podpisał w dniu 
wczorajszym zarządzenie, na mocy któ­
rego główne linie kolejowe obsługiwa 
ne być mają przez armię amerykańską. 
Prezydent opiera się w tym wypadku 
na ustawodawstwie wojennym, które

Szei sztafet! rai oortuBaEsKiej 
odwiedzi Wielką Brytanie

Jak donosi Reuter, gen. Parros Rodri- 
guez, portugalski szef sztabu general­
nego, przybyć ma do Wielkiej Brytanii 
na zaproszenie brytyjskiego minister­
stwa obrony. Pobyt jego potrwa od 
1—8 czerwca. Gen. Rodriguez zwiedzić 
ma -szereg urządzeń wojskowych armii 
lądowej i lotniczej Wielki Brytanii.

nie zostało jeszcze w St. Zjednoczo­
nych zniesione.

Wielki strajk proklamowany przez 
związki zawodowe maszynistów, pala­
czy i zwrotniczych spowodował .Już 
bardzo niebezpieczne dla gospodarki 
amerykańskiej skutki. Szereg wysyłek 
zostało wstrzymanych, ceny wielu arty­
kułów poszły w górę, a towary ulega­
jące zepsuciu zostały zniszczone. Na 
rynkach wielkomiejskich zaobserwowa­
no w ciągu ostatnich dni dotkliwy brak 
masła i jajek

Nie licząc 
mediatorem 
strajkowymi, 
małe nadzieje, prezydent Truman wezwał 
dziś na naradę Białego Domu wyższych 
oficerów sekcji transportowej armii, a mery _ 
kańskiej. Prezyd. Truman polecił ministro­
wi armii Kenneth Royallowi, żeby „wziął 
w swoje ręce kontrolę nad kolejami i za­
pewnił ich funkcjonowanie". (PAP)

się z rozmowami między 
rządowym i przywódcami 
które zresztą rokują bardzo

W wyniku dochodzeń prowadzo­
nych przez delegaturę katowicką 
i biuro wykonawcze Komisji spe­
cjalnej, wykryto duże nadużycia w 
Centrali Zbytu Przemysłu Węglo­
wego w Chorzowie.

Winnymi nadużyć okazali się: b. dy­
rektor Centrali — Tadeusz Drzewiecki 
oraz jego współpracownicy Rudolf Cią- 
gwa i Irena Stattler. — Sprzedawali 
oni kupcom prywatnym węgiel i koks 
poniemiecki, przeznaczony na zaopa­
trzenie instytucji państwowych. W wy­
niku tego, w czasie ciężkiej zimy w 
roku 1946/47 szereg szkół i szpitali 
pozbawionych zostało opału.

Jedną z metod Drzewieckiego, zmie-

rzaiącą do nieprzyjmowania zamó­
wień, względnie opóźnienia wysyłek 
opału, było stosowanie przesadnej i 
najczęściej niczym nieuzasadnionej 
formalistyki oraz wyszukiwanie nie­
istotnych i urojonych trudności.
Ogólnie biorąc, działalność byłego 

dyrektora Centrali Zbytu Przemysłu 
Węglowego oraz jego współpracowni­
ków naraziła nie tylko skarb państwa 
na duże straty, ale doprowadziła rów­
nież do zwyżki cen opału w najcięż­
szych okresach zimy.

W chwili obecnej Drzewiecki z towa­
rzyszami stanęli przed Sądem Okręgo­
wym w Katowicach, gdzie odpowiedzą 
za swą szkodliwą działalność. Rozpra­
wa sądowa prowadzona jest w trybie 
doraźnym. (API)

Serdeczne powitanie 
polskiej delegacji handlowej 

na Węgrzech
Wczoraj rano wylądował na lotnisku 

w Budapeszcie samolot, którym przy­
byli członkowie polskiej delegacji 
handlowej. Delegację powitali przed­
stawiciele węgierskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oraz Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, z ministrem Ronai 
na czele.

Witając serdecznie delegację polską, 
min. Ronai dał wyraz nadziei, że 
pertraktacje, które zostaną przeprowa­
dzone dopowadzą do zacieśnienia tra­
dycyjnej przyjaźni węg ersko-polskiej i 
przyczynią się do utrwalenia ustroju de­
mokracji ludowej.

Ordynome kłamstwa 

o polsko-niemieckich 
rozmowach

w giwii©
PAP upoważniony jest do stwier­

dzenia, że wersje pochodzące ze 
źródeł amerykańskich i szerzone 
przez pisma niemieckie w strefie 
brytyjskiej o rzekomych rozmo­
wach między polskimi działaczami 
robotniczymi a lewicowymi dzia­
łaczami niemieckimi w sprawie gra­
nic na Odrze i Nisie — są ordy­
narnym kłamstwem.

Ta bezczelna prowokacja należy 
do tej samej kategorii fałszerstw, któ­
rymi usiłują zdezorientować opinię 
mąciciele pokoju świata. (PAP)

skrócie
PARTIA SOCJALISTYCZNA USA 
zatwierdziła jako swego kandyda­
ta na prezydenta Thomasa. Thomas 
kandydował już kilkakrotnie z ra­
mienia tej partii.

*
KS. ST ARHEMBERG, b. przywódca 
Heimvehry, znany faszysta au­
striacki, przybył do Wiednia z Ar­
gentyny w sprawie swego majątku, 
zwróconego mu ostatnio przez rząd 
austriacki.

*
W BASZKIRII na wschodzie ZSRR 
rośnie wielki ośrodek naftowy 
zwany „drugim Baku". Stolica tego 
ośrodka posiada już wielkie dziel­
nice przemysłowe, szkoły ’ kluby.

*
CZECHOSŁOWACJA zwróciła się 
do Argentyny z kategorycznym 
żądaniem wydania zdrajcy Durczań- 
skiego, Słowaka,



Zamiast w alczyć o so' jalizm
Scliumaclier walczy ze Związkiem Radzieckim 

^urzSitJitj konqsaes S. f*. f>. w BeHliife
(Telefonem od własnego korespondenta)

Kongres partii socjal-demokratycznej SPD w Berlinie stal się po 
raz pierwszy po wojnie widownią b. ostro/sformułowanych ataków 
poszczególnych delegatów przeciwko linii politycznej berlińskiego za­
rządu partii.

3G0.00Ó ludzi po z icilo pracę
w zachodnich strefach Niemiec

Jeden z delegatów na powyższy kon­
gres stwierdził, że kierownictwo par­
tyjne prowadzi prowokacyjną politykę 
■w stosunku do radzieckich władz oku­
pacyjnych zamiast walczyć o zrealizo­
wanie postulatów socjalizmu. Postępo­
wanie takie przynosi w rezultacie ko­
rzyści partiom mieszczańskim i przy­
czynia się do zwiększenia ich wpły-

Pcżyteana działalne# Ligi Kobiet
Niezwykle ożywioną działalność wy­

kazują ostatnio Koła Ligi Kobiet na te­
renie województwa poznańskiego. Już 
od połowy ub. r. powstały przy po­
szczególnych Kołach sekcje: spółdziel­
cze, oświatowe, opieki społecznej i or­
ganizacyjne. Spółdzielcze wydziały po­
wiatowe powstają w Kalisz.11, Jaroci­
nie, Międzychodzie, Środzie, Mogilnie, 
Wronkach, Świebodzinie i w Poznaniu. 
Wraz ze Związkiem Rewizyjnym Liga 
zakłada centrale gospodarczo-wytwór- 
cze w Kaliszu i Gnieźnie oraz powięk­
sza dwie' spółdzielnie w Poznaniu.

Liga Kobiet zorganizowała liczne 
punkty kroju, szycia, gotowania i pie­
czenia, robót ręcznych i wyrobów ze

Chcesz kupić samochód, motocykl, rower?
Idź do Państwowej

Zarządzeniem ministra przemysłu i 
handlu, wydanym w porozum.eniu ż 
ministrem skarbu oraz prezesem CUP, 
powołane zostało do życia przedsię­
biorstwo państwowe pod nazwą Cen­
trala Handlowa Przemysłu Motoryza­
cyjnego „Motozbyt". W ten sposób 
„Motozbyt" został wyodrębniony z Cen­
trali Handlowej Przemysłu Metalowego,

We Wronkach odkryto przypadkiem 
zwłoki bestialsko zamordowanej mło-

Z dnia,

Ola dobra ki i Pulsu
Wypadki polityczne toczą się w 

szybkim tempie. Ofensywa kapitali­
stycznego imperializmu, wymaga zwięk­
szonej aktywności postępowego obozu 
demokracji światowej. Ąby jednak 
stronnictwa postępowe mogły się prze­
ciwstawić kapitalistycznym podżega­
czom wojennym i zachować międzyna­
rodowy pokój, muszą uporządkować 
swe szeregi. /

W polskim ruchu ludowym wiele wy­
jaśniła ucieczka Mikołajczyka. PSL o- 
czyszczone ze zwolenników niesławnej 
pamięci „niezłomnego prezesa" rychło 
znalazło wspólny język ze Stronnic­
twem Ludowym. Nic ich przecież nie 
dzieli. „Chłopi z Marszałkowskiej" prze­
stali odgrywać rolę w ruchu ludowym 
— zostali naturalną koleją rzeczy wy­
rzuceni poza burtę demokratycznego 
ugrupowania chłopskiego. O losie jego 
poczęli decydować ludzie ze wsi. Usta­
ły więc swary, a z form walki partyj­
nej oba stronnictwa chłopskie przeszły 
do współpracy. Świadome są one bo­
wiem potrzeb wsi, gdzie tyle jest jesz­
cze zadań do wypełnienia.

Dwie najliczniejsze klasy społeczne: 
chłopi i robotnicy będą mieć swoje 
jednolite reprezentacje. Sojusz obu 
klas stanie się rzeczywistą podwaliną 
Ludowej Polski. Jest to objaw potęż­
niejących sił demokracji ludowej, któ­
rej ideały wyrażone w Manifeście Lip­
cowym zespoliły wszystkich postępo­
wych Polaków.

Ruch ludowy wszedł w okres tworze­
nia swej jedności Podpisanie deklara­
cji o współdziałaniu między PSL a SL 
jest doniosłym etapem w jego historii. 
Wieś polska wyjdzie z niego wzmoc­
niona politycznie i gospodarczo, bo za­
miast uprawiać swarną politykę, będą 
chłopi ulepszać produkcję rolną, odbu­
dowywać spalone pizez Niemców zagro­
dy. Staną wreszcie wespół z klasą ro­
botniczą do szlachetnego wyścigu pra­
cy, którego owoce mogą nam zapewnić 
trwhły dobrobyt.

j. m. 1.
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wów, osłabiając jednocześnie powagę i 
kredyt moralny partii socjaldemokra­
tycznej.

Delegat Pfaender skrytykował postę­
powanie berlińskich władz partyjnych, 
które czynią wszystko, aby przeszko­
dzić utworzeniu jednolitego- frontu ro­
botniczego. Pfaender wezwał zebra­
nych delegatów i władze partyjne do

skórek miękkich. W kursach tych bra­
ło udział około 1000 osób. Poza tym 
wiele kobiet wyszkolono w przyrządza­
niu potraw z dorsza.

Akcja kulturalno-oświatowa to jedno 
z naczelnych haseł Ligi, która urządza 
kursy dla nauczycielek, prowadzi wie­
czory dyskusyjne na tematy społeczno- 
wychowawcze i popularyzuje prawo 
przez organizowanie licznych odczy­
tów. Przy Lidze założono również po­
radnię społeczno-prawną. \

Z inicjatywy L. K. powstały też licz­
ne żłóbki w Poznaniu, Lesznie, Kroto­
szynie, Słubicach i Międzychodzie.

(mp)

Centra' „Motozbyt^
której podlegał jako biuro sprzedaży 
przemysłu motoryzacyjnego.

Zarządzenie ustala, iż przedmiotem 
działalności „Motozbytu" jest planowa 
sprzedaż w ‘kraju i za granicą: samo­
chodów, traktorów, ciągników, moto­
cykli, silników spalinowych oraz rowe­
rów, wytwarzanych przez państwowy 
przemysł motoryzacyjny, jak również 
zakup pojazdów i ich części za granicą.

dej kobiety Józefy Perz. Zwłoki znale­
ziono ze śladami uduszenia i gwałtu.

W ostatnim czasie aresztowano w 
Cieplicach Zdroju pewnego osobnika, 
który usiłował przejść nielegalnie gra­
nicę czeską. Dochodzenia wykazały, że 
jest to niejaki Henryk Brzuska, który 
odwiedził ostatnio Perzównę we .Wron­
kach w grudniu ubiegłego roku. W tym 
właśnie czasie została ona zamordo­
wana.

Zbrodniarz poznał swoją ofiarę w 
Cieplicach, gdzie J. Perz często prze­
bywała. Tajemnicą, dotąd niewyjaśnio­
ną jest, co łączyło bliżej sprawcę zbro­
dni z zamordowaną. Wykaże to nie­
wątpliwie dalsze śledztwo; Do popeł­
nienia ohydnej zbrodni Brzuska już się 
przyznał, (b)

--------------- ,(

Fińscy dziennikarze 
z wizyter w Polsce 
Statkiem fińskim „Mira" przybyła w 

dniu 10 bm. do Polski pierwsza po woj­
nie wycieczka dziennikarzy fińskich. 
Kolegów fińskich powitali: delegat Za­
rządu Głównego Zw. Dziennikarzy R. P 
red. Rojek z Warszawy, wraz z przed­
stawicielami oddziału morskiego Związ­
ku. (PAP)

Już wkrótce na ekranie

STALOWE SERCA
Opowieść o nieugiętej walce i zwycięstwie saskich robotników nad okupantem.

5B-2.21

KINA „BAŁTYK" nowy film produkcji polskiej

1400 DZIECI W RABCE
Właściwości lecznice Rab­

ki w lecie, kiedy parują bo­
rowiny i jod, są wprost cu­
downe. Toteż bardzo dobrze 
się stało, że już tego lata 
Rabka będzie udostępniona 
dla 1400 dzieci, zagrożonych 
gruźlicą. Stało sie to w ten 
sposób, że liczne puste drew­
niane letnie pensjonaty włą­
czone zostały do zespołu sa­
natoriów dziecięcych w Rab­
ce. (d)

NIEZWYKŁY PODPALACZ
26-letni Zdzisław Woźniak, 

którego zresztą sąd uznał za 
nienormalnego dopuścił się 
•'brodni z niezwykłych pobu­
dek. Oto wyśledził on, że 
pewien gospodarz zalecał się 
do jego bratowej. Woźniak 
wziął zapałki i zakradłszy się 
wieczorem do. zagrody sąsiada

współpracy z socjalistyczną partią jed­
ności SPD.

Ostrym krytycyzmem nacechowana 
była wypowiedź delegata Urbana, któ­
ry potępił politykę poparcia planu Mar­
shalla, prowadzącą do rezygnacji z po­
stulatów socjalizacji.

Głosów krytyki nie udało się tutej­
szym władzom partyjnym stłumić. Tak 
więc ' po Hamburgu i Hanowerze Ber­
lin stał się również terenem ostrej wal­
ki opozycji socjal-demokratycznej prze­
ciwko kierownictwu partyjnemu.

Przewodniczącym zarządu berlińskie­
go partii SPD wybrany został ponow­
nie Franz Neumuys. (API)

1.033J73 zł 
na Dom Jedności 
zebrała Wielkopolska

Według danych, które wpłynęły do 
tej pory, akcja zbiórki 1-majowej na 
Wspólny Dom dała następujące wyniki: 
pow. Wągrowiec 57 000 zł, pow. Jaro­
cin 70 000 zł, Międzychód (miasto) 
9 000 zł, pow. Leszno 100 000 zł, Skwie­
rzyna (miasto)j 21 000 zł, pow. Czarn­
ków 17 800 zł, pow. Żnin 37 000 zł, Śro: 
da (miasto) 30 000 zł, pow. Kępno 65 000 
zł, miasto 26 413 zł, pow. Kościan 90 000 
zł, miasto 32 000 zł, pow. Wolsztyn 
68 000 zł, miasto 17 000 zł, pow. Konin 
70 000 zł, miasto 46 000 zł, Września 
(miasto) 13 600 zł, pow. Krotoszyn 
60 000 zł, miasto 50 000 zł, Piła (miasto)
39 000 zł, pow. Sulęcin 52 000 zł, pow. 
Wschowa 22 000 zł, pow. 1 Szamotuły
40 960 zł. (j.w.)

Do strajku, który od 11 dni trwa w 
Niemczech zachodnich na znak protestu 
przeciwko nierównomiernym racjom 
żywnościowym, 1 przyłączyło się wczo­
raj kilka tysięcy pracowników kolejo­
wych, dokowych i robotników fabrycz­
nych. W Monachium, zastrajkowało 
ponad 7000" robotników kolejowych. 
Wraz z nimi porzuciło pracę 2000 tram­
wajarzy. W sumie strajkuje tu 25.00O 
robotników.

W Hanowerze powstrzymało się . od 
pracy 70.000 metalowców i robotników

Jak donoszą ze źródeł radzieckich, na 
kolejnym posiedzeniu zastępców ko­
mendantów Berlina przedstawiciel ZSRR 
pułk. Jelizarow złożył oświadczenie na 
temat terroru policyjnego przeciwko 
organizacjom demokratycznym i zwo­
lennikom jedności Niemiec w zacho­
dnich sektorach Berlina. W ostatnich 
czasach ludność berlińska zaniepoko-

Sekretarka Hitlera 
nie była nazistką...

Przewodniczący głównej izby denacy- 
fikacyjnej Wirtemberg-Badenii, zarzą­
dził rewizję wyroku na b. sekretarkę 
Hitlera Christel Schroetter, skazującego 
ją na 3 lata obozu pracy. W wyniku 
nowego procesu sekretarkę Hitlera 
zwolniono od, kary i zaliczono ją do 
III grupy, tzw. nominalnych hitlerow­
ców. (PAP)

Związek Radziecki i Stany Zjednoczone wymieniają noty 
w kwestii poprawy stosunków

(Dokończenie ze str. 1)
9 maja, radziecki minister spraw za­

granicznych Mołotow, zaprosił amba­
sadora Smitha i — działając z polece­
nia rza.du radzieckiego złożył następu­
jące oświadczenie:

Nota ZSRR
Rząd radziecki odnosi się przychylnie 

do życzenia rządu USA poprawy tych 
stosunków, zgodnie z tym, co zostało 
wyrażone w oświadczeniu i zgadza się 
na propozycję rozpoczęcia dyskusji na 
ten temat, oraz na temat załatwienia 
różnic, istniejących między nami.

Jednocześnie jednak, rząd ra­
dziecki uważa za konieczne stwier­
dzić, że nie może zgodzić się z po­
glądem rządu USA, iż obecny nie­
zadowalający stan stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich i napręże­
nie międzynarodowe są wynikiem 
polityki ZSRR w Europie wschod­
niej, oraz wynikiem wzrastającego 
wpływu ZSRR w krajach Europy 
wschodniej.

Jeśli chodzi o sto.su.nki ZSRR z jego 
sąsiadami zachodnimi, jak również z in­
nymi krajami w Europie, rząd radziec­
ki stwierdzić może z zadowoleniem, że 
istotnie poprawiły się one poważnie 
po wojnie. Wiadomo, iż znalazło to 
swój wyraz w zawarciu traktatów o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy, trakta­
tów, które wymierzone są wyłącznie 
przeciwko możliwości agresji ze strony 
Niemiec i ich ewent. sojuszników. 
Wiadomo także, że Stany Zjednoczone 
prowadzą również politykę konsolida­

Lblśska ----—
|. i z daleka
podpalił mu strzechę w sto­
dole. Skutki pożaru były stra­
szne. Spłonęły dwie stodoły 
ze zbożem, a poważne niebez­
pieczeństwo groziło całej wsi.

' (dl '

DZIECIĘCA EPIDEMIA 
NAD RENEM

Nad Górnym Renem poja­
wiła się tajemnicza i niezba­
dana dotychczas choroba dzie­
cięca. Występuje ona u 2- 
tygodniowych noworodków i 
atakuje szczególnie dzieci 
karmione smoczkiem. Choro­
bie towarzyszą wymioty, brak 
apetytu! bóle i gorączka..

Śmierć przychodzi szybko. 
Penicylina okazała się bez­
skuteczna. Dzieci karmione 
normalnie są odporne na tę 
chorobę, (d)

PIJEMY WIĘCEJ PIWA NlZ 
PRZED WOJNĄ

W r. 1947 wyprodukowano 
ponad półtora miliona hl pi­
wa w 111- czynnych browa­
rach. Produkcja ta oznacza 
wykorzystanie zdolności prze­
twórczej tych browarów tyl­
ko w 45°/or, gdyż są one w 
stanie dostarczyć na rynek 
3,5 miliemą hl piwa,,

W porównaniu z latami 
przedwojennymi wzrosła u 
nas zarówno produkcja jak i 
kohsumcja piwa. Przed woj­
ną bowiem produkowaliśmy 
rocznie około 1.300 tysięcy 
hektolitrów a spożycie piwa 
na jednego mieszkańca wy­
nosiło 4 litry rocznie, gdy o- 
becnie wynosi prawie 6 li­
trów. (j) '

KOBIETY ZWYCIĘŻAJĄ
W Warszawie I miejsce 

w ramach współzawodnictwa 
zajęła cztery razy pod rząd 
Helena Gryczuk, osiągając 
27O’/o normy w pracy na wy­
dziale tokarek rewolwero­
wych. — Inna pracownica 
zakładów Adela Smutkówna 
3 krotnie zdobyła pierwsze 
miejsce w swej grupie. Wy­
siłki mężczyzn, by je pobić, 
spełzają ną niczym, (j)

przemysłu chemicznego. W Bawarii straj­
kuje łącznie ponad 40,000 ludzi. W Dolnej 
Saksonii strajk ogarnął TÓwnież pracow­
ników zarządu wojskowego, którzy zde­
cydowali się na porzucenie pracy pomimo 
zakazu władz brytyjskich.

W sumie blisko 300.000 ludzi porzu­
ciło w strefach zachodnich Niemiec 
swe warsztaty pracy. Ze sfer oficjal­
nych donoszą, że wyrównanie racji 
żywnościowych, którego domagają się 
strajkujący nastąpić może najwcześniej 
w lipcu. (API) 

Berlin żyje pod terrorem 
gangsterskiej „Czarnej Gwardii"

jena jest zwłaszcza gangsterską dzia­
łalnością tzw. ,,Czarnej gwardii". Gwar­
dia ta, zorganizowana i uzbrojona przez 
amerykańskie władze okupacyjne, do­
słownie terroryzuje elementy demo­
kratyczne Berlina.

Na poprzednim posiedzeniu przedsta­
wiciel Wielkiej Brytanii wysunął nie­
uzasadnione oskarżenia przeciwko 
dziennikowi, niemieckiemu „National- 
Zeitung", ukazującemu się w radziec­
kim sektorze Berlina. Proponował on 
zastosować wobec tego dziennika „ener­
giczne środki”. Przedstawiciel radziecki 
stwierdził, że Komendantura radziecka 
nie widzi powodów, które by uzasadnia­
ły ingerencje w działalność „National- 
Zeitung".

Przedstawiciel brytyjski próbował 
jeszcze atakować współpracowników 
redakcji „National-Zeitung", nie uzy­
skał jednak zupełnie poparcia i jako 
przewodniczący wołał przerwać dalsze 
omawianie tej sprawy. (PAP) 

cji swych stosunków z krajami sąsied­
nimi, jak np. z Kanadą czy Meksykiem, 
jest to doskonale zrozumiałe. Jest zro­
zumiałe, że Zw. Radziecki prowadzi 
również politykę konsolidacji stosun­
ków ze swymi sąsiadami i innymi kra­
jami Europy. Polityka taka prowadzo­
na będzie przez ZSRR również w przy­
szłości.

Oświadczenie rządu Stanów Zjedno­
czonych mówi, że pewne elementy po­
lityki zagranicznej USA, które wywołu­
ją niezadowolenie ZSRR, wywołane są 
nadmiernym wpływem Zw. Radzieckie­
go na sprawy wewnętrzne tych kra­
jów. Rząd radziecki nie może się zgo­
dzić z tym oświadczeniem.

Jeżeli chodzi o kraje Europy wschod­
niej, to wiadomo, iż po wojnie zaszły 
w nich poważne zmiany demokratycz­
ne, że zmiany te stanowią skuteczny 
element obrony przeciwko groźbie no­
wej wojny i że stworzyły one korzyst­
ne warunki dla rozwoju przyjaznych 
stosunków między tymi krajami i ZSRR. 
Byłoby wielkim błędem przypisywać te 
zmiany interwencji Zw. Radzieckiego 
w wewnętrzne sprawy tych krajów. 
Oznaczałoby to całkowite pominięcie 
niewątpliwego faktu, że zmiany te były 
wynikiem zwycięstwa sił demokratycz­
nych nad/hitleryzmem i faszyzmem i że 
uważane są one pizez narody wschod­
niej Europy za gwarancję przeciwko 
groźbie nowej wojny. W tym stanie 
rzeczy, wysuwanie komunistów na kie­
rownicze stanowiska jest całkowicie 
naturalne, ponieważ narody tych kra­
jów uważają komunistów za najbar­
dziej konsekwentnych bojowników w 
walce przeciwko nowej wojnie.

Rząd Stanów Zjednoczonych tłuma­
czy ponadto obecny niezadowalający 
stan stosunków radziecko-amerykań-

skich stanowiskiem rządu radzieckiego, 
wobec tzw. programu odbudowy Euro­
py. A tymczasem jest oczywiste, że 
gdyby sprawa gospodarczej odbudowy 
Europy nie została potraktowana w 
sposób przyjęty w tym programie, ale 
na podstawie normalnych warunków 
międzynarodowej współpracy gospodar­
czej w ramach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i na zasadzie respekto­
wania praw narodowych i suwerenno­
ści narodów — nie byłoby żadnych po­
wodów, aby ZSRR zajmował nieprzy­
chylną postawę wobec programu od­
budowy Europy tym bardziej, że ZSRR, 
będąc jednym z państw, które ucier­
piały najwięcej pod względem gospo­
darczym, jest w wysokim stopniu za­
interesowany w rozwoju powojennej 
międzynarodowej współpracy gospodar­
czej.

Rząd radziecki uważa jednocze­
śnie za konieczne oświadczyć, że 
obecny niezadowalający stan stosun­
ków sowiecko-amerykańskich i ist­
niejące naprężenie międzynarodowe 
przypisać należy ostatnim pociągnię­
ciom polityki rządu Stanów Zjedno­
czonych.
Pierwszym czynnikiem, który przyczynia 

się -do tego naprężenia, jest stopniowa roz­
budowa systemu baz morskich i lotniczych 
we wszystkich częściach globu, łącznie z te-i 
rytoriami graniczącymi z ZSRR, przy jedno-/ 
czesnym twierdzeniu prasy i wielu oficjał-/ 
nych przedstawicieli USA, że celem budowy 
tych baz jest okrążenie Zw. Radzieckiego.’ 
Kroków tego rodzaju nie można tłumaczyć 
potrzebami samoobrony.

Nie można również przeoczyć faktu, że 
międzynarodowa atmosfera zatruwana jest 
najrozmaitszymi rodzajami gróźb wojen­
nych, skierowanymi przeciwko ZSRR. Gro­
źby te wychodzą z określonych kół, związa­
nych ściśle z rządem USA. Ostatnio za­
warty został sojusz wojskowy, obejmujący 
W. Brytanię. Francję, Belgię, Holandię i 
Luxemburg. Podczas gdy wszystkie traktaty 
o wzajemnej pomocy zawarte przez Zw. 
Radziecki z krajami Europy wschodniej ma-/ 
ją na celu zapobieżenie agresji ze strony 
Niemiec i nie są skierowane przeciwko 
żadnemu państwu sojuszniczemu, pakt woj-/ 
skowy 5 krajów zachodnio-europejskich 
dotyczy nie tylko Niemiec. Może on być 
również skierowany przeciwko tym pań­
stwom, które były aliantami w II wojnie 
światowej. Cała brytyjska, francuska i 
amerykańska prasa stwierdza otwarcie, że 
sojusz ten skierowany jest przeciwko 
ZSRR.

Rząd radziecki może tylko powi­
tać z zadowoleniem oświadczenie 
rządu Stanów Zjednoczonych. Jak 
wiadomo bowiem powszechnie pro­
wadził on zawsze i prowadzi nadal 
politykę pokoju i współpracy wo­
bec Stanów Zjednoczonych, przy 
czym polityka zawsze spotykała się 
i spotyka się nadal z jednomyślną 
aprobatą narodów ZSRR. Rząd ra­
dziecki zamierza prowadzić kon­
sekwentnie tę politykę w przyszło­
ści. Rząd radziecki wyraża również 
nadzieję, że okaże się możliwym 
usunąć istniejące różnice i ustano­
wić dobre stosunki między naszy­
mi krajami tak, aby odpowiadały 
one interesom obu narodów i spra­
wie umocnienia powszechnego po­
koju. (API)



U

i „Przysposobienie Rolnicze
wychowują szeregi młodych rolników

Dotychczasowym wykształce­
niem na wsiach zajmowało się 
Przysposobienie Rolniczo-Wojsko- 
we. Miało ono dwa zadania: go­
spodarskiemu synowi dać teore­
tyczne i praktyczne przygotowa­
nie do zawodu rolnika oraz wycho­
wać go na dobrego obywatela i 
przyszłego obrońcę kraju.

Jednak w ramach PRW nie mo­
gła się zmieścić ta młodzież wiej­
ska i miasteczkowa, która nie 
chciała pracować' w rolnictwie, ale 
przygotować się do innych zawo­
dów. Wyłoniła się więc koniecz­
ność stworzenia takiej ogólnej or­
ganizacji, w której by się mogła 
znaleźć cala młodzież polska. Po­
wstała zatem „Służba Polsce“, ma­
jąca na celu wychowanie obywa­
telskie i żołnierskie młodzieży.

Aby młodzież wiejska mogła w 
dalszym ciągu zdobywać wiadomo­
ści zawodowe, nastąpiła koniecz­
ność przekształcenia Przysposobie­
nia Rolniczo-Wojskowego na Przy­
sposobienie Rolnicze. „Służba Pol­
sce44 jak i „Przysposobienie Rolni­
cze44 nie przeszkadzają sobie — 
owszem uzupełniają się wzajemnie 
przy kształceniu młodej wsi. Złe 
tłumaczenie a nawet rozsiewanie 
fałszywych plotek, jakie miały miej­
sce w różnych powiatach na temat 
tych organizacyj, leży jedynie w in­
teresie elementów, które pragną

aby wieś była w dalszym ciągu za­
cofana gospodarczo i kulturalnie.

Obawy — że młodzież wiejska, w 
miesiącach żniwnych będzie brana 
do różnych prac i ćwiczeń w orga­
nizacji SP są płonne. W tych mie­
siącach żaden chłopak gospodarski 
nie będzie wzywany do obozów tej 
organizacji, a w innych miesiącach 
instruktorzy rolni i młodzi- przo­
downicy gminni i gromadzcy zawsze 
będą brani pod uwagę i zwalniani 
z uczestnictwa pracy w SP na ko­
rzyść Przysposobienia Rolniczego. ; 
Aby uniknąć nieporozumień, in- , 
struktorzy rolni powiatowi winni 
porozumiewać się z Powiatową 
Komendą „Służby Polsce“.

W ten sposób nie ucierpi praca 
w wykształceniu zawodowym 
przyszłych rolników. P '

Przedwojenne doświadczenia wykaza­
ły, że bydło żyjące w warunkach od­
biegających bardzo od naturalnych i 
żywione intensywnie w celu jak naj­
większej wydajności mleka, zapadało 
na gruźlicę. Niejedna obora liczyła do 
8O’/» i więcej nawet chorych sżtuk na 
tę niebezpieczną dla bydła i dla ludzi 
chorobę. W innych krajach sytuacja 
także nie była i nie. jest lepsza. W nie­
których co 5 krowa była zakażona gru­
źlicą, a w Niemczech co trzecia. Sądzić 
należy, że procent chorych sztuk był 
znacznie większy od podawanego, gdyż 
państwa nie ujawniały prawdziwych 
danych z obawy utraty rynku zbytu.

Jaki jest stan obecnej zdrowotności 
bydła w naszych oborach, trudno coś 
powiedzieć. W każdym razie gorszy niż 
przed wojną. Nie ma wsi, w której by 
paru gospodarzy nie narzekało, że kro­
wy im chudną, kaszlą, że muszą się 
ich pozbyć i myśleć o kupnie nowych. 
Najczęściej są to ofiary gruźlicy, która 
w pierwszym roku powojennym z bra­
ku pasz treściwych miała najlepsze 
warunki rozwoju. Gruźlica zagnieździła 
się i rozszerza się wśród bydła dzięki 
nieuświadomieniu wielu gospodarzy i 
wybiera coraz to nowe ofiary wśród 
młodych i starych sztuk hodowlanych 
z naszych obór.

Niedaleka droga gruźlicy
od obory do mieszkania

Znamy trzy typy zarazków (prątków) 
gruźliczych: typ ludzki, typ bydlęcy i 
typ ptasi. Każdy z nich najłatwiej 
przyjmuje się w tych organizmach, od 
których otrzymał nazwę. Lecz np. na 
prątki gruźlicy bydlęcej podatny jest 
także organizm ludzki i trzody chlew­
nej. Gruźlica ludzka może się przenieść 
na drób, przede wszystkim kury. Mniej 
ona działa na bydło, więcej na trzodę 
chlewną. Gruźlica ptasia może się 
przerzucić na człowieka i świnie.

Mleko, produkt organizmu bydlęce­
go, jeden z najważniejszych składników 
nożywienia, szczególnie dzieci, może 
łatwo przenieść zarazki gruźlicy z kro­
wy chorej na nie uodporniony jeszcze 
młody organizm ludzki i spowodować

w nim gruźlicę gruczołową, skrofulozę 
lub gruźlicę skóry.

Wśród bydła
Gruźlica szerzy się wśród bydła dro­

gą zakażenia. Nastąpić ono może za 
pomocą wdychania powietrza zawiera­
jącego prątki gruźlicze rozsiewane 
przez inne sztuki, chore na otwartą 
gruźlicę. Przyczyną zakażenia może być 
woda, pasza lub bezpośrednie łączenie 
się zwierząt chorych ze zdrowymi.

Z chwilą wtargnięcia zarazków w or­
ganizmie bydlęcia następuje produkcja 
czynników obronnych, które jednak 
rzadko zwyciężają w walce z prątkami. 
Gruźlica umiejscawia się przeważnie na 
wymieniu krowy, powodując guzowate
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Oset
Oset, rozkładając swe szeroko liście 

w rozety na ziemi, zabiera roślinom 
uprawnym dużo przestrzeni i dusi je, a 
rolę wyczerpuje w wysokiej mierze z 
zasobów odżywczych dla zbóż. Oset 
rozmnaża się częściowo także przez na­
siona, zaopatrzone w rodzaj upierzenia, 
dzięki czemu lecą z wiatrem daleko, 
zachwaszczając sąsiednie pola. Rów­
nież silne, głębolęo zapuszczające się 
w rolę korzenie, wypuszczają boczne 
pędy, z których wychodzą na powierzch­
nię ziemi nowe rośliny. Tego chwastu 
nie można wytępić ani przez bronowa­
nie, ani orką i drapanie kultywatorem, 
nie pomaga motywowanie, gdyż korze­
nie chwastu sięgają zbyt głęboko w 
ziemię i mają ogromną siłę 
Jedynym środkiem tępienia 
głęboko w ziemi wycinanie 
możliwie nożami używanymi 
nania szparagów, Dalej — w 
ki zbierać należy wyorane części korze­
ni i niszczyć je. Tymi sposobami co 
prawda nie można zniszczyć silnie roz­
budowanych korzeni ostu, lecz osłabia 
się je w rozwoju, a przez systematycz­
ne wycinanie wreszcie oset znfernieje. 
O ile oset mimo tych środków zapobie­
gawczych wyrośnie w zbożu, ’ należy 
przed zakwitnięciem pościnać chwasty, 
by nie dopuścić do wykształcenia na- 
s enia i rozniesienia go przez wiatr po 
okolicznych polach.

Chwasty rozmnażające się pędami 
podziemnymi trzeba wytępić przez usu­
wanie z ziemi ich rozrodczych części 
korzeniowych, pędów, rozłogów, kłą-1 
czy, cebulek itp. B. S. i

Pielenie okopowych ustępuje 
nowoczesnemu motyczkowaniu 
Mniej pracj, wiącej korajści

żywotną, 
ostu, to 
chwastu, 

do wyci- 
czasie or-

Na Międzynarodowych Targach w Poznaniu nie było reprezentowane bez­
pośrednio rolnictwo. Chociaż pośrednio i o tym można mówić. Bo czymże są 
wyroby Iniarskie i konopne, jak nie wytworem pracy rolnika. A dział ten 
był nawet bogato przedstawiony. Patrząc na stoiska, aż dziw brał 
co z tej rośliny można wyprodukować. Podhalański Przemysł Ludowy 
oraz Wytwórnia Przetworów Lniarskich ze Środy, pokazała nam takie 
mnóstwo wzorów, że na tle tego hasło — len to polska bawełna — nabiera 
realnego znaczenia. Z tego wniosek jeden. Jak najbardziej intensywnie win­
niśmy nastawiać się na uprawę lnu. Prowadzi to bowiem do niezależności 
gospodarczej Polski, przynajmniej na odcinku sprowadzania z zagranicy 
surowców włókienniczych.

Niedoceniana jest również przez rol­
ników uprawa wikliny. A szkoda. Bo 
po pierwsze surowiec ten daje piękne 
meble tzw. koszykowe i cały szereg 
przedmiotów domowego i gospodar­
skiego użytku, a po drugie jest poszu­
kiwanym towarem eksportowym. Za 
ile milionów dewiz zagranicznych lub 
potrzebnych nam towarów moglibyś­
my sprowadzić w zamian za wiklinę, 
gdybyśmy uprawie jej poświęcili wię­
cej czasu i miejsca. Trpdności na ogół 
niewielkie. Do uprawy wikliny można 
z powodzeniem wykorzystać tzw. nie­
użytki łąkowe i przyłąkowe Jub nisko 
położone nieużytki rolne. Wikliną lubi 
bowiem miejsca wilgotne, nad brzega­
mi strumyków, rzek i jezior.

Mamy coraz lepsze maszyny 
i narzędzia rolnicze

W dziale maszyn i narzędzi rolni­
czych na Targach, widzieliśmy najnow­
sze zdobycze techniki. Do dobrego wy­
konania uprawy potrzebne są dobre 
narzędzia. I w tej dziedzinie możemy 

vpo wojnie zanotować duże postępy. Ma­
my już-cały szereg nowych modeli — 
wspomnę tylko o kombinowanym ope- 
łaczu-opsypniku, pługach odwracal­
nych, którymi można 'brać bez nawra­
cania, o specjalnych pługach łąkowych, 
którymi z powodzeniem można rów­
nież Uprawiać ugory. A dobry pług w 
gospodarstwie, to nie bagatelka, bo 
i koniowi lżej i człowiek się nie męczy. 
Wiadomo.— „dobra orka gnoju furka, 
złe oranie fur nie stanie". Przysłowie

Na wsiach doskonale wiedzą, jak' których zabraknie właściwej uprawia- 
mozolną pracą jest pielenie okopowych.. nej przez nas roślinie.
Na oczyszczen e z chwastów 1 hektara] Nowoczesna obróbka polega na czę-
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miesiąc pracy jednego człowieka. Jeśli niszczeniu zielska w początkowym je- 
weźmiemy pod uwagę, że opielać pole go rozwoju. Dokonujemy tego za po­
trzeba kilkakrotnie, praca ta wymaga' 
większej ilości robotników. Bardzo czę­
sto nie jesteśmy w stanóe uporządkować 
poiła w krótkim czasię Chwasty .mają 
więc czas, mogą swobodnie się rozwi­
jać i czerpać z ziemi cenne składniki,

Nowoczesna obróbka polega na czę-

to nie pozbawione jest głębszej treści. 
Wiemy z doświadczenia, że nie po­
mogą wszelkie nawozy ^.tuczne i na­
turalne, jeżeli ziemia nie będzie odpo­
wiednio uprawiona. A znowu wiado­
mo, źe nie można uprawić jej bez na­
rzędzi.

Na stoisku Centrali Przemysłu Me­
talowego zwracał powszechną uwagę 
nowoczesny model młocarni o napędzie 
motorowym. Do pełnego jej wykorzy­
stania wystarczy motor o sile 8 koni 
mechanicznych. Pewno, że taka mło- 
carnia w mniejszym gospodarstwie’ 
indywidualnym nie byłaby w pełni 
wykorzystana. Ale dlaczegóż nie mo­
głaby jej nabyć cała wieś lub kilku 
gospodarzy do spółki? Jakież byłoby 
to udogodnienie i ułatwienie sobie ży­
cia zwłaszcza we wsiach posiadających 
prąd, gdzie można by zastosować mo­
tor elektryczny. Rolnicy, którzy już do­
konywali takich omłotów wiedzą, co 
to jest warte, ile czasu i pracy się przy 
tym zaoszczędza.

Wspomnieć jeszcze należy o wozach 
i wszelkiego rodzaju pojazdach kon­
nych od najzwyklejszych do luksuso­
wych. Jak widać nie ograniczamy się 
do starych typów i modeli, lecz produ­
kujemy nowe, idziemy z postępem 
czasu. A wszystko w celu ułatwienia 
życia człowiekowi i wyprodukowania 
jak najwięcej tak bardzo potrzebnych 
dóbr materialnych.

Pasze treściwe
Wspomnieć jeszcze należy o Gdań­

skiej Centrali Rolniczej, która wysta­
wiała pasze treściwe, dla konij bydła, 
świń i drobiu. Czy to było potrzebne? 
Niewątpliwie tak. Pasze, którymi dy­
sponujemy w normalnym gospodar­
stwie nie zawsze posiadają wszystkie 
potrzebne zwierzęciu składniki, a brak 
ich powoduje nienależyty rozwój orga­
nizmu, a co za tym idzie zmniejszoną 
wydajność pracy czy też produkcji je­
śli chodzi np. o krowy. Stosowanie 
obok pasz normalnych, także pasz 
skoncentrowanych daje za granicą nad­
spodziewane wyniki. Dlaczegóż i my 
nie moglibyśmy stosować ich u siebie, 
____liićJiny siucuwat mv.iv- 
dy znane przed setkami lat?

j. i ...... ‘ m [(3 1T1OLiiiLz y o iii y LOCiO Wctv Cl olt-
pola tym starym sposobem trzeba cały’st>ym wzruszaniu ziemi 1 jednoczesnym - m tv]ko stosować meto-
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Naświetlanie pomidorów
Niedawno w cieplarniach podlondyiiskich 

pomidory naświetlano co noc przez 8 go­
dzin żarówkami Philipsa. Zabieg ten doko­
nywano od 1—2 miesięcy. Pomidory na­
świetlane zakwitły o wiele wcześniej i 
wcześniej dojrzały od roślin bez sztucznego 
słońca. Plony ich także były o 150% więk­
sze. Inne pomidory poddano naświetlaniu 
od io—12 godzin. Plony tych były większe 
o 200 przeszło procent.

■mocą opełacza dość już popularnego w 
wielu większych gospodarstwach. Po 
jego obróbce zbyteczne jest wyskuby- 
wanfe już chwastów, o ile nie jest ich 
za dużo. Motyczkowanie ziemi za po­
mocą opełacza ma jeszcze inne zalety. 
Przez wzruszanie ziemi utrudniamy pa­
rowanie wilgoci, a powietrze, które do- 
s-taje s.ę do gleby, stwarza lepsze wa­
runki do rozwoju koniecznych roślinie 
drobnoustrojów. Plon na polach obra­
bianych tym sposobem jest znacznie 
wyższy.

Jsśli jest wielka posucha, nie należy 
zbyt długo czekać na obróbkę okopo­
wych. Roślina w tym czasie najwięcej 
jest narażona ze strony Chwastów, o- {godzinę, 
krakających ją z wilgoci w glebie i 
skazujących ją na wegetację.

zboże jest jeszcze wilgotne i sypane do 
spichlerza grzeje się i pleśnieje. Tak 
byłoby, gdybyśmy zsypywali ziarno do 
zwyczajnego pomieszczenia. Tymcza­
sem w Związku Radzieckim istnieją 
specjalne spichlerze — suszarki, gdzie 
za pomopą ogrzewanego powietrza i 
wentylatorów, zboże doprowadzane jest 
do temperatury normalnej. K. j.

młode źrebaki
Stara praktyka gospodarska wyka­

zała, że nie wolno zaprzęgać źrebaka, 
zanim nie ukończy trzech lat. Jeśli 
wcześniej zmuszamy go do- pracy na ro­
li, możemy narazić nasz przychówek na 
różne wady i choroby. Organizm źreba­
ka 2-letniego jest jeszcze za małp roz­
winięty, by mógł podołać w robotach, 
które wykonują starsze konie. Nie na­
leży też dziwić się, że za wcześnie za­
przęgany źrebak nie wyrósł na dobrego 
konia, że często zapada na dychawicę, 
jest osłabiony i ma już nadwerężone 
nogi.

Po wojnie rolnicy z braku odpowied­
nich sił pociągowych starają się jak 
najwcześniej, bo nawet półtoraroczne­
go źrebaka używać do pracy w polu. 
Nawet bronowanie nie jest wskazane, 
bo nie jest pracą zbyt lekką, jak to nam 
się wydaje. Używając za wcześnie źre­
baka jako siły pociągowej przekre­
ślamy wszystkie nasze starania i do­
tychczasowe zabiegi około wychowu 
nowego dobrego konia.

Wolno nam jedynie 2-letniego źreba­
ka okiełznywać, przyprzęgać do wozu, 
by nauczyć go chodzić około starszego 
konia i parę razy przejechać się nim 
na pole. Taka przejażdżka jedna i dru- 

"ga wprowadzi go wolno do przyszłej 
ciężkiej pracy.

Oszczędzajmy źrebaka, (p)

W stoisku bogatego sąsiada
Jeśli chodzi o dziedzinę rolnictwa, to 

i trzeba podnieść zdobycze jakie osią­
gnięto w Rosji. Mówiło’nam o tym wy­
raźnie stoisko ZSRR. Powszechną uwa­
gę zwracała na siebie kombinowana 
żniwiarka - młocarka Za pomocą tej 
olbrzymiej maszyny, można jednocześ­
nie kosić i młócić. W wyniku jej pracy 
w ciągu godziny zbieramy zboże’z je­
dnego hektara. Szerokość kosy wynosi 
4,90 m, pojemność zbiornika na wy- 
młócone zboże 23 ctr. Kolosa tego musi 
ciągnąć traktor o sile 40 koni mecha­
nicznych, p£zy użyciu 9 Itr. paliwa na 

! rodzinę.
I Słyszałem uwagi, źe jest to nieprak­
tyczne, gdyż młócone wprost na polu

I

stwardnienia samego wymienia i prze­
wodów mlecznych, w szpiku kostnym 
tworząc gruzełki ropne i naciecz ko­
mórkową, na błonach surowiczych (o- 
płucna i otrzewna), powodując gruzełki 
zwane perlicą oraz na oponach mózgo­
wych i narządach płciowych.

Długotrwała gruźlica wyczerpuje or­
ganizm zwierzęcia osłabia go i niszczy. 
Jedynie opierają się jej buhaje. Gruźli­
ca nie jest zawsze łatwa do wykrycia. 
Jeśli zwierzę jest chore na gruźlicę u- 
krytą, nie wydziela z siebie zarazków, 
w stanie zaś otwartej gruźlicy wydala 
je z organizmu razem z wydzielinami.

Do Wclki!
Trudno w tej chwili poświęcić dłuż­

sze wywody na temat sposobów wy­
krywania gruźlicy. Jest to już zadanie 
lekarzy-weterynarzy, do których każdy 
rolnik, dbający o swoją oborę, powi­
nien się zwrócić i stosować się do ich 
wskazówek i poleceń. Trzeba pamiętać, 
że walka z gruźlicą w oborach jest jed­
nym z najważniejszych problemów go- 
spodarczo-sanitarnycli. Wymaga ona 
wielkich kosztów, społecznego uświado­
mienia gospodarzy współpracy lekarzy 
weterynaryjnych z właścicielami obór. 
Może w przyszłości wynalazki, jakie 
ostatnio miały miejsce w świecie me­
dycyny, znajdą zastosowanie w wetery­
narii. Obecnie staramy się o wczesne 
usunięcie sztuk chorych z obory i 
przeznaczamy je na rzeź, odłączamy 
cielęta od matek i innych sztuk gruźli­
czych i chowamy je w warunkach 
zdrowotnych.

Rolnik powinien dostarczyć współ­
mieszkańcom miast i osiedli fabrycz­
nych produktów spożywczych, w 
tym wypadku mleka, wolnych od 
wszelkich zarazków gruźlicy. Powinien 
on jak i odbiorca wiedzieć, że zarazki 
gruźlicy w mleku można zabić jedynie 
przez podgrzanie go do 65° C przez 
25 minut.

Już przed wojną Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych zakre­
śliło plan walki z gruźlicą wśród 
bydła. Polegał on na badaniach kli­
nicznych zwierząt, odosabnianiit 
sztuk chorych od zdrowych i u- 
trzymywaniu zdrowych buhajów. 
Obecnie na nowo wyłania się ko­
nieczność walki z tą niebezpieczną . 
chorobą. Walka ta musi być pro­
wadzona przy użyciu nowoczes­
nych zdobyczy i według doświad­
czenia naukowego. Musi być prze­
prowadzona z całą bezwzględno­
ścią, musi być przymusowa i obej­
mować wszystkie obory od obór 
Ośrodków Kultuty Rolnej po obórkę 
w najmniejszym gospodarstwie. Jest 
to jedyny sposób poprawy stanu 
zdrowia bydła oraz zmniejszenia 
gruźlicy często przychodzącej z 
obory do mieszkań wiejskich i 
miejskich.

•{Kolektura

J. p.

obuwie
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— Tu daję obuwe na talony.
— A tu daję talony na miliony

53-ei Loterii. — Podobno 
milion to bardzo smakowity 
kęsek. > 5b-86

w paśiaGa
Pszczoły z zimowli wyszły w tym roku 

na ogół dobrze. Zima była łagodna, bez 
wielkich skoków temperatury i pozwalała 
pszczołom zimującym na „toczku" (w ogro­
dzie) na kilkakrotne obloty oczyszczające. 
Takie warunki zimowli mają swoje dobre 
i złe strony. Do'dobrych można zaliczyć: 
mały spadek pszczół w czasie zimy, nie­
duże zużycie zapasów pokarmowych, lepsza 
Zdrowotność pojedynczych pszczół, całych 
rojów i pasiek. Do stron ujemnych — ta­
kiej łagodnej zimy jak ubiegła — trzeba 
zaliczyć: wszelkie szkodniki pszczół ze 
świata owadów i zwierząt (motyłica, wszo- 
linka), jak i ze świata grzybów oraz bak­
terii miały możność także dobrze i w du­
żych ilościach przezimować, a obecnie' wio­
sną i wczesnym latem wystąpić w wielkich 
ilościach, czyniąc poważne , szkody w pa­
siekach.

W tej chwili mamy piękną wiosnę, po­
wodującą szybki rozkwit świata roślinnego, 
czyli pastwiska pszczelego. Pszczelarz 
musi bardzo troskliwie opiekować się swoją 
pasieką i pszczołom jak najwydatniej po­
magać, bo rozwój ich może nie nadążyć 
za rozwojem roślin i zawsze będą one spóź­
nione, dając mało miodu. Pszczelarskie 
prace wiosenne w pąsiece muszą pszczołom 
zapewnić szybki rozwój, przez jak najwięk­
sze powiększenie rodzin (czerwienie mątki). 
Tylko silne roje spełniają w pełni swoją 
rolę zapylaczek i tylko one gwarantują do­
bre zbiory w miodzie..

Aby mieć silne roje każdy pszczelarz 
musi: 1) zapewnić pszczołom czystość den­
nic ula i całego gniazda. (W śmieciach na 
dennicy znajduje się dużo jajeczek moty-'

licy, niejednokrotnie i wszolinki. Siady <po 
biegunce wewnątrz i zewnątrz ula dokład­
nie usunąć.) 2) Utrzymywać w okresie roz­
woju wiosennego gniazda tylko tak duże, 
jak dany rój zdoła obsiąść. (Za mało ramek 
w gnieżdzie nie dobrze — jedna z przy­
czyn wczesnej rójki, za dużo ramek — też 
nie dobrze, bo w gnieżdzie chłodno, matka 
nie składa jajeczek, rój opóźnia się w roz­
woju a na ni bsiedzonych plastrach go­
spodarzy się motyłica.) 3) Wszelkie prace 
w ■ ulu wykonywać szybko sprawnie (ale 
nie zdusić matki!). Przewlekła praca w ulu, 
rozlewanie miodu czy syty* cukrowej — to 
najgłówniejsze przyczyny rabunku u 
pszczół. Rabunek u pszczół powoduje z za­
sady— wygłodzenie roju, zniszczenie matki 
i całego roju, a także sprowadza do pasieki 
różne choroby. 4) Ule swoje otwierać jak 
najrzadziej. Niepotrzebne otwieranie uli 
to zwykłe szkodnictwo we własnej gospo- . 
darce pasiecznej. 5) Zapewnić swoim 
pszczołom staje bieżącą wodę (poidło usta­
wione w słonecznym i cichym miejscu, aby 
woda była ciepła^. 6) Stosować jak najwię­
cej węzy i to pełne plastry. (Roje wtedy 
szybko się rozwijają i są zdrowe. W sta­
rych, ciemnych plastrach zmniejszone ko­
mórki i dużo rozmaitych zarazków choro­
botwórczych. Węzę wymieniać w Woje­
wódzkiej Spółdzielni Pszczelarskiej w Po­
znaniu ul. Kościelna 9. 7) Pamiętać, że
pszczoły lubią czystość w ulu i przed ulem, 
świeże powietrze (wylotek zwiększać wraz 
ze wzrostem rodziny), świeżą czystą wodę 
i spokój w pracy. R.
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Znad kanału ohrzańskiego (II)

Walka o zdrowie -
Y

na nowej droize
Od chwili zakończenia wojny mówi się dużo o biologicznym wyniszczeniu nasze­

go narodu, o potrzebie roztoczenia opieki nad matką i dzieckiem, o konieczności 
walki z szerzącymi się w zastraszający sposób chorobami społecznymi. Wiemy 
bowiem, że w czasie wojny i okupacji ubyło nam 22“/« ludności. Aby ,,nadrobić" 
naszą biologiczną klęskę i aby wyniki pracy nad odbudową były jak największe, 
musimy dbać o planową, nie eksploatacyjną gospodarkę silą roboczą, a szcze­
gólnie o zdrowie pracownika. Stan zdrowia załogi jest przecież w przemyśle tak 
samo ważny, jak doskonałość technicznego wyposażenia.

Główną pietszę nad zdrowiem ludno­
ści w skali powiatowej mają Pow. O- 

n środki Zdrowia. Jak rolę swą spełnia 
instytucja ta w Kościanie? Wiem, że 
zadanie ma niełatwe, bo klimat Kościa­
na nie jest ■wybitnie zdrowy: częste mgły 
i wilgoć powodują choroby dróg odde­
chowych — i reumatyczne.

EnkJijŁznrT-— i śmiecie
Budynek Ośrodka Zdrowia wygląda 

na zewnątrz bardzo okazale. Od kie­
rownika Ośrodka lekarza pow. dra 
Mandla dowiaduję się jednak, że całe 
piętro zajmują mieszkania prywatne. 
Wydział Pow. zamierza zakupić budy­
nek — i cały przeznaczyć na Ośrodek, 
bo dotychczasowe pomieszczenia są 
bardzo ciasne.

Początki 
Po objęciu 
go 6 dni 
Roentgena 
dwoma pracownikami. W każdej pracy 
rozstrzyga zapał, z jakim przychodzi się 
do wykonywania swych zadań. Tu — 
dosłownie wszyscy mierzyli „siły na 
zamiary" — i tylko ten entuzjazm spo­
wodował, że Ośrodek spełnia dziś na­
leżycie swe zadania i odpowiednio u- 
meblowany, posiada również niezbędne 
wyposażenie: poza czynnym Roentge­
nem, lampę kwarcową, Solux, mikros­
kop (urządza się laboratorium!) i in.

Ośrodek obsługują sami fachowcy: dr 
Mandel ma poradnię eugeniczną (mało, 
niestety uczęszczaną) i Stację Opieki 
nad Matką, dr 
nad, Dzieckiem,

nio prześwietlono wszystkie dzieci 
szkolne [ok. 2500) wraz z nauczyciel­
stwem. Wynik prześwietlenia: 2,1% 
dzieci zagruźliczonych, w tym najwię­
cej dzieci wiejskich, a najmniej — ro­
botników. Jeśli chodzi o dzieci rodzi­
ców, mających wolne zawody, pod 
względem zagruźliczenia stoją one na 
drugim miejscu. Okupacja, a szczegól­
nie panująca wówczas w Kościanie 
ciasnota mieszkaniowa, spowodowały,! 

jże szczególnie duży jest procent gruź-l 
jlicy wśród dorosłych. Troskliwą opiekaj 
j otacza się w kościańskim Ośrodku Zdro­
wia dziecko: wszystkie dzieci do 2 lat 
Włącznie otrzymują miesięcznie po 8 1 
pasteryzowanego mleka, nie licząc przy­
działów tak obfitych, że budzą aż 
wiernie.

wiejskich Stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem przyciąga 6.ę jako stałe 
klientki dużą ilość matek właśnie przez 
bogate i różnorodne przydziały. W 
przygotowaniu jest kurs dla higienistek 
gminnych, które rozmieszczone zostaną 
w terenie tak, aby każda gmina miała 
przynajmniej jedną. Będą one wywia­
dowcami Pow. Ośrodka Zdrowia, doko­
nując stałych przeglądów — jeśl- cho­
dzi o czystość obejść i domów, oraz 
dzieci w szkołach i służąc miejscowej 
ludności radą i pomocą we wszelkich 
kwestiach higienicznych i sanitarnych.

Kronika ostrowska
Mecz piłki nożnej dostojników- W dniu 

8 maja br. o godz. 19 na stadionie ZZK 
odbył się mecz piłki nożnej między druży­
ną Komitetu Olimpijskiego a drużyną, skła­
dającą się z przedstawicieli tut. władz i 
urzędów. Mecz zgromadził około 4000 wi­
dzów i był sensacją dla tut. miasta, wzbu­
dzając niemałą emocję i dużo humoru. 
Wpływy wyniosły ponad 50 tys. zł, które 
przelapo na rzecz Funduszu Olimpijskiego.

Wyniki meczu 3:1 na korzyść drużyny 
Komitetu Olimpijskiego.

Wyścig pracy wśród rolników! Na tere­
nie pow .ostrowskiego ruch współzawodnic­
twa zaczyna szerzyć się wśród rolników, 
gromad i gmin. Gmina Czarny Las wystą­
piła pierwsza z projektem i wezwała są­
siednie gminy do współzawodniczenia. Po­
stanowiła ona założyć w ciągu najbliższych 
miesięcy 2 Koła Zw. Sam. Chłopskiej, zor­
ganizować dwa ośrodki PR I stopnia, u- 
sprawnić 5 ośrodków PR 2 stopnia, zapro­
wadzić kursy pszczelarskie we wszystkich 
ośrodkach PR, zwiększyć dwukrotnie ilość 
książek fachowych w bibliotekach wiej­
skich, w każdej gromadzie prowadzić po

Nagrody dla nauczycieli. W dniu 8 bm. 
odbyło się w Inspektoracie Szkolnym roz­
danie nagród pieniężnych i dyplomów na­
uczycielom tut. miasta i powiatu za wybitną 
pracę na polu szkolnym i społecznym.

Nagrodzeni zostali pp. Kaczmarek, 
Szyszka, Lasociński i Szłapka oraz pani 
Lewandowska — wszyscy z Ostrowa, 
a dalej pp. Rak z Cieszyna, Olejniczak z 
Droszewa, Skrzypczak z Tarchał Wielkich, 
Raczak z Rączyc, Gruszka ze Strzyżewa, 
Kolany z Odolanowa, Boroch ze Skalmie­
rzyc.

Koncert religijny. W niedzielę wystą­
pił w kościele farnym zespół akademi­
ków, członków So-dalicji Mariańskiej z 
koncertem relig.jnym. W programie 
usłyszeliśmy utwory Bacha, 
Mozarta, Moniuszki i in. Duże sukcesy 
artystyczne odnieśli

Haendla,

pracy były bardzo trudne, 
budynku trzeba było z nie- 
wywozić śmiecie. Aparat 
przenosił mó] rozmówca z

I

artystyczne odnieśli wykonawcy: na 
organach Michał Żmijewski, na skrzyp­
cach Dymała, sopranistka Helena Łu- 
komska i tenorzyśc: Gruszczyński i Stu­
ligrosz. Słowo wstępne wygłosił dusz­
pasterz akademicki o jezuita Siwek,

Odpust. Patronem kościoła farnego 
jest św. Stanisław Biskup. Odpust zgro­
madził okoliczne duchowieństwo i wier­
nych. Uroczystą sumę celebrował ks. 
prób. Garyjantesiewicz z Jankowa Zal., 
a kazanie wygłosił ks. prób. Stróżyński 
ze Skrzebowy. Nieszpory odprawił ks. 
prób. Czwojda ze Skalmierzyc. Śpiewał 
chór kościelny pod kierownictwem p. 
Urbaniaka, (si)

W zgodzie z wszystkimi 
Budżet Pow. Ośrodka Zdrowia w Ko-' 

ścianie za rok 1948 obejmuje sumę . dnym wzorowym gospodarstwie rolnym, 
o.799.000 zł. Dr Msndel z naciskisni gospodarstwach wprowadzić uprawę

lnu i roślin oleistych.
Jest to plan obszerny. Oby tylko był w 

całości wykonany.
Wydział karno-administracyjny działa. W 

miesiącu kwie.niu br. Wydz. Karno-Admin. 
przy Zarządzie Miejskim w Ostrowie spisał 
149 protokołów iParnych. Większość wy­
kroczeń polegała na nieposiadaniu tabli­
czek rowerowych.

j podkreśla, że w układaniu budżetu n.e. 
j ma nigdy trudności. Wydział Powiato-]

zdz>

O wywiadowców... 
Ośrodka Zdrowia

Główną troską kierownika Ośrodka 
jest zmniejszenie śmiertelności wśród 
n ernowląt przez stworzenie jak naj­
gęstszej sieci akuszerek gminnych. Do

wy, Min. Opieki Społecznej, miejscowa 
Cukrownia, Zarządy Miejskie ; Gminne! 
— nie szczędzą dotacji. Najmniej daje 
Ubezpieczalnia Społeczna, choć najwię­
cej jest w Ośrodku jej pacjentów.

Współpraca z wszystkimi jest har­
monijna — akcentuje ,powtarzając to 
kilkakrotnie dr Mandel. — Wszyscy 
idą nam na rękę.

Ale są i bolączki. Największa — to 
'brak na miejscu odpowiedniej liczby 
i higienistek. "

Danuta Wyrybkowska-Białasikowa

„Yolksdeuische" przed sddem

Ciszakowa — Opieki 
dr Tomkiewicz, prze-

— prze- 
____  • sporto­

wą. Poza tym przyjmuje pacjentów le- 
karz-dentysta dr Wyszyński; przychod­
nia dentystyczna jest w stadium orga­
nizacji — właśnie maluje się gabinet.

Na wsi —
duto dzieci gruźliczych

Wszystkie przychodnie funkcjonują 
sprawnie. Oto kilka danych: dzieci w 
opiece jest 610, kobiet ciężarnych — 
140, chorych wenerycznie- — 150. Ostał-

ciwgagliczą, dr Staroniewicz - 
elwgruźliczą, a dr Radebeik —

Dnia 5 bm, Sąd Okręgowy w Pozna­
niu na 6esji wyjazdowej w Nowym To­
myślu rozpoznawał siedem spraw prze­
ciwko Volkedeutschom i skazał:

Adam Stanisławę z Nowego Tomyśla 
na 1 miesiąc aresztu. Zastosowano wy­
jątkowo niski wymiar kary z uwagi na 
braik obywatelskiego wyrobienia oskar­
żonej. Wzięto także pod uwagę fakt, iż 
do popełnienia tego kroku zmusił ją 
biciem i katowaniem jej mąż zbrodniarz 
wojenny Franciszek Adam, przebywają­
cy obecnie w Niemczech.

Balcehka Marcina i jego żonę Friedę 
Balcerek z Bukowca, zasądził Sąd na 
karę aresztu po 1 miesiącu. Przy wy­
miarze kary wzięto również pod uwagę 
brak robienia obywatelskiego oraz 
podeszły wiek oskarżonych.

Oskarżoną o odstępstwo od narodo-

PLESZEW
Jedynie młodzież obchodziła „Dzień La­

su". Miasto nasze obchodziło „Dzień lasu" 
dopiero 8 maja br. Właściwie tylko mło­
dzież szkół podstawowych wyruszyła w tym 
dniu poza miasto. I tak najmłodsze klasy 
udały się pod opieką nauczycielstwa do 
parku miejskiego, średnie klasy do lasu 
zwanego „Za Przepadłem", a najstarsze 
samochodami ciężarowymi do lasu w Tacza- 
nowie. Podczas wycieczek nauczyciele wy­
głosili pogadanki o potrzebie ochrony la­
sów, które na skutek niszczycielskiej go­
spodarki okupanta są przeważnie mocno 
zdewastowane.

Na marginesie -należv wyrazić ubolewa­
nie, że Dyrekcja tut. gimnazjum zlekcewa­
żyła sobie „Dzień Lasu".

Przekazanie nowej świetlicy O. S. P. W 
ostatnią niedzielę czyli w święto patrona 
strażaków, św. Floriana, nastąpiło przeka­
zanie przez Zarząd Miasta nowej świetlicy, 
W uroczystości tej wzięli udział obok spo- 

' łeczeństwa przedstawiciele Zarządu Powia- 
■ .------- o r, _ - ---- _ u-----

Czepka i czele. Wspomnianą świetlicę ufundował Za-
■ i rząd Miasta

Oczyścić koryto Neru. Przepływający 
przez miasto strumyk Ner ujęty został swe­
go czasu w betonowe koryto, które w mię­
dzyczasie zostało zanieczyszczone kamienia­
mi, starymi garnkami oraz innym śmieciem. 
W tym stanie rzeczy woda nie mając wol­
nego przepływu w okresie upałów wydziela 
dość przykrą woń. Czy nie należałoby w 

| ramach wiosennych porządków oczyścić 
wspomniane koryto? (b. g.)

wości polskiej Franciszkę Dura ze- Zbą­
szynia zasądzono na pół roku więzie­
nia. Oskarżona broniła się tym, że wpi­
sała się na niemiecką listę narodową, 
aby wyratować aresztowanego przez 
Niemców jej męża, co przewód sądo­
wy potwierdził. Oskarżona zapowiedzia­
ła kasację.

Oskarżonych Andrzeja Switałę i jego
żonę Idę Switałową z Glinna w pow.! towego O. S. P. z prez. p. Herczyńskim na 
nowotomyskim oraz Tomasza C / : 1
z Borui Kościelnej w pow. wolsztyńskim 
Sąd uniewinił, bowiem oskarżeni wy­
kazali, że faktycznie zostali przez wła­
dze niemieckie zmuszeni do podpisania 
volkslisty, a nadto czynnie pomagali w 
poważnych rozmiarach społeczeństwu 
polskiemu.

Dalsze rozprawy zostały odroczone.
(wf)

JAROCIN
Niewygodny rozkład jazdy kolejki pow. 

Ludność zamieszkała wzdłuż trasy kolei 
powiatowej Witaszyce—Zagórów narzeka 
na bardzo niewygodny rozkład jazdy tejże 
kolejki. Chcąc bowiem dostać się do Ja­
rocina czy Poznania musi tracić na to dwa 
dni. Z Witaszyc do Zagórowa wyjeżdża 
bowiem kolejka rano o godz. 9 i wraca 
wieczorem. Czyli chcąc dostać się do mia­
sta powiatowego, czy wojewódzkiego trze­
ba wyjeżdżać na noc, co nie należy do 
przyjemności i połączone jest zazwyczaj 
z większymi kosztami. Należało by rozkład 
zmienić, uwzględniając w pewnej mierze 
i potrzeby mieszkańców Zagórowa i oko­
licy. (b. g.)

KOŚCIAN
Mistrzostwa powiatu w piłce nożnej. 

W dniu 6 bm. Pow Komitet Olimpijski 
zorganizował zawody w piłkę nożną o 
mistrzostwo powiatu. Udział wzięły 
następujące drużyny: ZZK „Obra" i 
CZKS ,,Burza“ z Kościana, ZZK „He­
lios" z Czempinia i KS „Pogoń" ze 
Śmigla, Mistrzostwo zdobyła „Obra" 
przed Heliosem, Pogonią i Burzą. O- 
trzymała ona ozdobny dyplom, ufundo­
wany przez Pow, Komitet Olimpijski.

(T)

Dnia 10 maja 1948 r. zasnął w Panu, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

MichoT Andrzej Wegner
em. pow. budowniczy

przeżywszy lat 79. 
Pogrzeb 

cmentarza
odbędzie się w czwartek, 13 bm., o godz. 10.30 z kaplicy 
Bożego Ciała, o czym zawiadamia

stroskana rodzina
za spokój duszy Zmarłego odprawiona zostanie w czwartek, 

godz. 7.30 w kościele parafialnym OO. Zmartwychwstańców 
- - - - 11646

W poniedziałek, dnia 10 maja 1948 r. zmarła 
po długich, ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
siostra, teściowa i babcia, śp.

z Relewiczów 

Ktdtnzyiia Gubańska 
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 maja, 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej pąrafii św. 
Floriana na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki i rodzina

Poznań, ul. P. Wawrzyniaka 14
Szczecin 11643

W dniu 10 maja 1948 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, nasza najukochańsza 
matka, babcia i teściowa, śp.

z Frąckowiaków

Rozalia Jlozikowa
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.45 

na cmentarzu parafii Zmartwychwstania Pań­
skiego na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, wnuki i zięciowieF829

"a*1"™"*1™ f uaamnnBB
Dnia 9 maja 1948 r. zmarł po krótkich i cięż­

kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy i naj­
troskliwszy tatuś, teść, dziadek, pradziadek i 
wujek, śp.

Walenty Dembski
przeżywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 brń., 
o godz. 14 z domu żałoby na cmentarz na Wi- 
niarach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, zięciowie, 

synówe, wnuki i prawnuki11657

Potrzebni zaraz:

mechanik zespołowy 
brygadzista traktorowy 
traktorzysta na traktor ameryk. i 
ł traktorzystów na Lanz Bulldog 

na warunkach umowy zbiorowej. Kandydaci 
musza posiadać weryfikacje na dane traktory. 
Zgłoszenia przyjmuje Administrator Zespołu 
Czaplice, poczta Człopa, pow. Wałcz. 5a-105

m
 przeciw OH || aPł- LlfiDEBiSCHU 
piegom HALLH W Poznaniu

od 35 lal znany skuteczny kosmetyk
P2284

Wydzierżawienie 
alei owocowych

Wydzierżawienie alei owocowych (czereśni i 
wiśni) na drogach administrowanych przez Po­
wiatowy Zarząd Drogowy w Gnieźnie odbę­
dzie się w środę, dnia 26 maja 1948 r. o godz. 10 
w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego 
(Starostwo, ul. Lecha 6, pokój 41). Bliższe wa­
runki wydzierżawienia podane zostaną na prze­
targu.

Kierownik 
5a-115 Powiatowego Zarządu Drogowego

Przetarg ustny
Powiatowy Zarząd Drogowy w Czarnkowie wy­

dzierżawi w drodze przetargu ustnego zbiór owoców 
(czereśni) z alei przydrożnych. Licytacja odbędzie 
się w piątek, dnia 21 maja 1948 r., o godz. 11 w Sta­
rostwie Powiatowym w Czarnkowie pokój nr 24.

Bliższych informacji udziela się w biurze P. Z. D. 
pokój nr 9.

Kierownik Pow. Zarządu Drogowego 
5a-114 (—) inż. Ołtarzewski

Łicflaejo
Starosta Powiatowy — Powiatowy Zarząd Drogo­

wy w Międzychodzie ogłasza licytację publiczną na 
wydzierżawienie alei owocowych (czereśni i wiśni). 
Licytacja ustna odbędzie się w piątek, dnia 21 maja, 
o godz. 11 w biurze Powiatowego Zarządu Drogo­
wego ,w Międzychodzie — Rynek 8, gdzie również 
otrzymać można wykaz alei 1 bliższe informacje.

Warunki dzierżawy ogłoszone będą przed licytacją.
Starosta Powiatowy 

11700 , (—) Górniak

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gorzowie Wlkp. 
sprzeda w drodze przetargu ustnego 3 prasy do tło­
czenia soków owocowych znajdujące się w Gorzowie 
przy ul. Mieszka I nr 57, w Witnicy p_rzy ul. Żerom­
skiego nr 50 i Bogdańcu przy ul. Mickiewicza nr 118.

Przetarg odbędzie się w O. U. L. w dniu 22. 5. 48 r. 
o godz. 9. Ruchomości można oglądać przed przetar­
giem w miejscach ich znajdowania się.

Stający do przetargu winni złożyć do kasy O.U.L. 
wadium w kwocie zł 50 000.
5b-219 ' Dyrektor

W piątek, dnia 14 maja 1948, o godz. 8 w siódmą rocznicę śmierci 
męczeńskiej w obozie koncentracyjnym w Dachau, śp.

Waofowa Mierkiewicza
Sodalis Marianum

założyciela i szefa naszej firmy odprawiona zx>stanie msza św. żałobna 
w kościele parafialnym Bożego Ciała, o czym zawiadamia

Wielkopolska Składnica Dykt i Fornierów 
K. Mierkiewicz i St. Hejna 

Sp. z o. o.
Poznań, ul. Półwiejska 22 11712

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski miasta Gorzowa Wlkp. ogłasza 

przetarg publiczny na dzierżawę alei owoco­
wych w roku 1948.

Przetarg odbędzie się dnia 29 maja 1948 r. 
o godz. 10 w Zarządzie Miejskim w Gorzowie, 
ul. Sikorskiego nr 3/4 pok. nr 5. Wykaz alei 
wywieszony jest* na tablicy ogłoszeń Zarządu 
Miejskiego.

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta lub unieważnienie przetargu.

Prezydent Miasta 
5b-211 (—) Z. Kujawski

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki, Wydział Komunikacyjny, 

w Szczecinie, ogłasza na dzień 25 maja 1948 r. 
przetarg nieograniczony na demontaż i rozbiór­
kę mostów stalowych w Szczecinie:

a) przez rzekę Ragalicę, dług. 57,0,
b) przez kanał koło elektrowni, dług. 58,50 m.
Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i inne 

podkładki przetargowe otrzymać można w Wy­
dziale Komunikacyjnym Urzędu Wojewódzkie­
go w Szczecinie, pokój nr 174.

Przetarg ogłasza się równocześnie w „Moni­
torze Polskim"'.

5b-194

Przetarg
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, płac 

Wolności 3, ogłaszają przetarg nieograniczony na od­
budowę biur i wykańczalni w Fabryce Tektury w 
Tarnówce pow. Złotów (około 30 km od Piły). Pod­
kładki ofertowe otrzymać można za opłatą 1500,— zł 
w Wydziale Technicznym P. Z. P. Hotel „Britania" 
Poznań, Armii Czerwonej 2.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem „Oferta na odbudowę biur i wy­
kańczalni w Fabryce Tektury w Tarnówce" należy 
składać do dnia 25. V. 1948 r. godz. 9. Do oferty na­
leży dołączyć kwit na wpłacone wadium w Narodo­
wym Banku Polskim w Poznaniu na rachunek ży- 
rowy P. Z. P. w wysokości 1% od sumy oferowanej 
lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wa­
dium oraz odpis karty rejestracyjnej.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 25. V. 
1948 r. o godz. 10 w Wydziale Technicznym P. Z. P. 
Hotel „Britania".

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10 dni po otwarciu ofert.

Poznańskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferty, jak również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. 5b-197

WOJEWODA POZNAŃSKI 
OBWIESZCZENIE

o Społecznym Funduszu Oszczędnościowym Rolnictwa — 
Fundusz B

Celem zapoznania podatników ze sposobem wymiaru i po­
boru wkładów oszczędnościowych Społecznego Funduszu Oszczę­
dnościowego Rolnictwa — Funduszu B i na podstawie ustawy 
z dnia 30 stycznia 1948 r o obowiązku społecznego oszczę­
dzania (Dz. U. R. P. nr 10, poz, 74) oraz rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 12 marca 1948 r. (Dz. U. R. P. nr 14, 
poz. 106) podaję do wiadomości, co następuje:

Obowiązkowi społecznego oszczędzania podlegają podatnicy 
podatku gruntowego, opłacający podatek od podstawy opodat­
kowania przekraczającej 60 q żyta.

Roczne wkłady oszczędnościowe uczestników Społecznego 
funduszu Oszczędnościowego Rolnictwa — Funduszu B — 
płatne są w terminach i na zasadach płatności podatku'grun­
towego.

Stawki oszczędnościowe dla uczestników Społecznego Fun- 
auszu Oszczędnościowego Rolnictwa (funduszu B) na rok 1948 
ola podatników opłacających podatek gruntowy od podstawy 
opodatkowania wynoszą:
aj od 60—100 ą żyta — 40% wymiaru pod. grunt, za 1948 r., 
b) ponad 100 q żyta — 45% wymiaru pod. grunt, za 1948 r.

Ustalenie wysokości rocznych wkładów oszczędnościowych 
zawiadomienie uczestników o rocznych wkładach.'wzywanie dó 
zapłaty, przyjmowanie wpłat i odprowadzanie zebranych na 
fundusz B sum do właściwych K. K. 0. należy do władz po­
datkowych, tj. do zarządów gminnych.

Po uiszczeniu wpłaty na fundusz B uczestnicy otrzymają 
książeczki oszczędnościowo-inwestycyjne, które zostana im 
wydane przez powiatowe K. K. 0. tego powiatu do którego 
uczestnik należy.

Uczestnicy Społecznego Funduszu Oszczędnościowego Rol­
nictwa, którzy uiszczą roczne wkłady oszczędnościowe są 
uprawnieni do-

1. uzyskiwania pożyczek inwestycyjnych w myśl art. 16 
powołanej ustawy, np. na odbudowę gospodarstwa za­
kup narzędzi itp.;

2. otrzymania zwolnień i zwrotu wkładów w ramach art. 
19—22 powołanej ustawy, np. w przypadku narodzin dziec­
ka, ślubu uczestnika lub jego dziecka, w razie choroby 
dziecka lub jego samego, śmierci członka rodziny, w 
przypadku klęski żywiołowej, straty inwentarza itp.

3. wycofania 2% z wkładu obliczonego na koniec poprzed­
niego roku kalendarzowego, poczynając już od roku 1949.

Wkłady na rzecz Społecznego Funduszu Oszczędnościowego 
nie mogą być przedmiotem zajęcia sądowego. Wszyscy uczest­
nicy Społecznego Fundusai Oszczędnościowego Rolnictwa winni 
we własnym interesie wp'aćić wkłady oszczędnościowe w kwo­
tach i terminach podanych w zawiadomieniu płatniczym do 
kas właściwych zarządów gminnych lub powiatowych K K. 0. 
gdyż po tym terminie należność zostanie ściągnięta w drodze 
przymusu, egzekucji wraz z kosztami egzekucyjnymi.

Poznań, dnia 19 kwietnia 1948 r.
Wojewoda:

5b-215 (—) Stefan Brzeziński

Zjednoczenie Przemysły Węgla 
Brunatnego w żarach

ogłasza

przetarg nieogramczoof
a remont 3 bloków mieszkalnych w Żarach.
Kosztorysy ofertowe i bliższe informacje można 
trzymać w Dziale Budowlanym ZPWB w Żarach 

k Żagania ul. Kościuszki 1.
Dopuszczalne jest złożenie oferty oddzielnie na 

yykonanie tylko robót stolarskich.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

.Oferta na remont domów mieszkalnych w Żarach" 
— należy złożyć do dnia 12. 5. br. do godz. 11 w Dziale 
Budowlanym ZPWB.

O godz. 11.30 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 
Dyrekcja Zjednoczenia Przemysłu Węgla Brunat- 
ego zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta 
ez względu na podaną cenę, jak również ewentualne 
mieważnienie przetargu bez jakiegokolwiek od- 
zkodowania.
Wadium w wysokości 1% oferowanej sumy należy 

, łożyć w kasie Z. P. W. B. 5b-21QSTRONA 4 Nr 130ABC



SEKCJA PEDAGOGÓW
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO MUZYKÓW R. P. 

W POZNANIU
urządza

w auli Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej
uJ. Czerwonej Armii 19

PIERWSZYKOnKURS mUZYCZDY
w POZNANIU

fortepianowy i skrzypcowy 
dzieci do lat 14

godz. 10 — fortepian grupa 1 
V., godz. 10 — fortepian 
i 3
V., godz. 15 — skrzypce
V., godz. 16 — fortepian grupa 3 

V., godz. 17 wręczenie nagród i

Środa, 12. V., 
Czwartek, 13.

grupa 2 
Czwartek, 13. 
Czwartek, 13. 
Piątek, 14.

popis wyróżnionych.
Wstęp bezpłatny za biletami, które wydaje se­
kretariat Sekcji Pedagogów, ul. Słowackiego 48 

m. 6 i przed wejściem na aulę. 11684

! Przedstawiciela 
ogłoszeniowego 

na Gniezno, Trzemeszno, Mogilno i Strzelno 
z siedzibą w Gnieźnie

poszukuje

Polska Agenaja Prasowa
Biuro Ogłoszeń i Reklam 

Poznań, ul. Mielźyńskiego 8 5b-216
3
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Zjedno™EPrzein.WeglaBrniialnsgi) w ŻARACH
poszukuje

INŻYNIERA CHEMIKA 
WZgl. TECHNIKA CHEMIKA 

jako kierownika laboratorium do wykonywa­
nia analiz i badań chemicznych węgla bru­
natnego. Kandydaci mogący wykazać się prak­
tyką przemysłową proszeni są o nadsyłanie 
ofert z życiorysami i odpisami świadectw do 
Zjednoczenia Przemysłu Węgla Brunatnego, 

Biuro Personalne w Żarach k/Żagania, 
ul. Gen. Świerczewskiego, Dolny Śląsk

Ln c
N)
bJ

9

części roweroweg
ooleca firma p4231 H

KASTOR
Poznań, św. Marcin 55

Istnieje przeszło 40 lat

Bazsnnfi mieisha i rizsmi Srania 10
podaje do wiadomości ogółu,
że wskutek wzrostu konsumeji gazu wzrosła rów­
nież produkcja koksu, wobec czego obecnie

każdy może nabyć dowolny ilość koksu 
bez ograrfezeń

AMMAIBMAMAM

1
1
1

Poszukujemy zaraz 

tscua Mianeso 
MKirza do orać Dudoudonycłi 
Dofiwsirza ® urac toreitoutych

Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR“ Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „5,266“. p4243

v •

Lekarskie
Dr A. Kotkowski, specjalista 
chorób skórnych, wenerycz­
nych, ordynuje: Walki Młodych 
14 (dawn. Podgórna).
Kąpiele siarkowe i. 
węglowe. Poznański

Pomoc domowa do 3 osób —
Reya 3 m. 10.______1159C
Pomocnik fryzjerski na stałe 
wypomóżki potrzebny. Garba- 
ry 32 — skład. 11605

P4173
kwaso- 
Zakład 

Przyrodoleczniczy, al. Marcin­
kowskiego 20, telefon 38-26.

P4237

Gosposię z dobrym gotowaniem 
zaraz do 3 osób. Ignaczak, 
Kościelna 9, II ptr. _ 11598
Pomoc domowa, uczciwa, zdro­
wa. Dobre traktowanie. Źród­
lana 14 (Sołaczh____ 11618

Wolne posady
Samodzielnego księgowego, 
bankowców przyjmie: K. K. 0. 
Powiatu Wrocław, ul. Zamko­
wa 4. ’ 5a-42

Pomoc domowa potrzebna. Sa- 
perską 99 m. 1._______ 11632
Potrzebna pomoc domowa za­
raz. Kossaka 2 m. 4. 11630

Kowali powozowych poszukuje
Fabryka Wozów, Rybaki 4/6.

p4079

Pomoc domowa potrzebna —
Szkolna 6, drogeria. 11621

Tartak Państwowy w Łagowie 
Lubuskim pow. Sulęcin 

zatrudni robotników tartacznych wykwa­
lifikowanych i niewykwalifikowanych. 
Mieszkania zapewnione, płaca według 
Umowy Zbiorowej i karty żywnościowe 
I Kat.
Oferty z krótkim życiorysem składać pod 
adresem tartaku do końca bm. 5a-117

Szmergel
w proszku oraz łom 
szmerglowy kupuje

F-ma „Korund”
Poznań, Dolina nr 9, 
telefon 529-91. IC37 '

Czosnek
suchy, ładny 1500 zł 
1 kg.

Wysyła za zaliczeniem 
Firma „BOS“ — Han­
del Jelit i Sprzętu 
Rzeźnickiego Łódź, ul. 
Radwańska 53. 5b-214
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OtUŁOSZEIlllA D ROSS Ul E
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian- »
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada s®

Chłopiec do posyłek potrzebny.
M. Focha 239 m. 1.__ 11718

Meble najkorzystniej kupisz 
Za Bramką 4, Janiak Ska — 
(przy Województwie). p4096

Mikroskop lekarski, 3 obiek­
tywy. immeisja, powiększenie 
2000. Tel. 63-90. F811

Kupimy
1 BETONIARKĘ

w dobrym stanie wraz z motorem 
5000 m RUR .

wodociągowych 0 1—U/z cala 
cbm ŻWIRU

Oferty Biuro Ogłoszeń
Ratajczaka 7 pod „5,264'

500

!
(990699»99999699999999999996999999999999099^

Kreda

Prasowaczka
I siła pierwszorzędna I« potrzebna zaraz.

Wytwórnia bielizny 
A. KACZMAREK 
Zamkowa 7a p4239

Cssposia z gotowaniem oraz 
do wszelkich prac domowych 
potrzebna zaraz — Rawicz 
Wlkp. Zakład dentystyczny. 
Rynek 20.____________ 5b-185

Poszukujemy technika bu­
dowlanego. Zgłoszenia kiero­
wać: Skrytka pocztowa 1100, 
względnie telefon 76-54, oć 
godz 8—16-tej.______ 11621
Czeladnik potrzebny garaż —
Stolarnia, ul. Stolarska nr 2.

Fryzjer damsko-męski, fryzjer­
ka, manicurzystka. do Gdyni, 
na stałe, potrzebni. Zgłosze­
nia: Gdynia, Kwiatkowskie­
go 32. Firma „Maria**. Miesz- 
kanie zapewnione. 5a-112

Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego Okręgu 
Zachodniego w Pozna­
niu, ul. Sew. Mielżyń- 
skiego nr 26/27 zaanga­
żuje zaraz
2 maszynistki

Reflektuje się tylko 
na siły rutynowane. 

5b-205

Potrzebna ekspedientka rzeź- 
nicka zaraz, tylko fachowa si­
ła. Wroniecka 11. 11522

Gosposię przyjmę zaraz. Do­
bre gotowanie. Warunki do­
bre — ul. Mickiewicza nr 34 
m. 9, tel. 18-25.______ 11651

Dziewczyna samodzielna do 
prac domowych potrzebna. Po- 
znań. Skryta 15 m. 2. 11535

Poirzebny zdrowy, uczciwj 
chłopak do wulkanizacji. Nie­
golewskich 4. 11646

Krawcowa potrzebna. Wroniec- 
ka 14, 2X dzwonić. 11561

Bieliźniarki — krojczynię po­
szukuje Firma ,,Bebi“. Wiel­
ka 22. 11645

Starszej osoby względnie młod­
szej poszukuję do jednego 
dziecka, najchętniej okolicy 
Górczyna. Zgłoszenia: Skargi 
5 m. 2. 11539

Pomoc domowa, uczciwa, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: re- 
stauracja al. Wielkopolska 67. 

11638

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Skiad b'awatów, 
Półwiejska 15, w godz. 15—18 

P4195

Kwiaciarka, tylko pierwszo­
rzędna siła, potrzebna zaraz. 
Marsz. Focha 55.______11664
Ekspedientka, obeznana w cu­
kierni, może się zgłosić zaraz. 
Zgłoszenia: Cukiernia. Focha 
nr 55. ______  11653

Szewc potrzebny zaraz. Focha
29 m. 8. _______ p4204
Dziewczyna z gotowaniem po- 
tizebna zaraz. Daszyńskiego 
44. Piekarnia. ■" k850

Szwajcar, starszy kawaler, 
potrzebny. Poznan — Nowy 
Młyn.____________  1165 9

Technika dentystycznego młod­
szego na Pomorze Zachodnie, 
dobre warunki. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11602.

Kucharka i dziewczyna po­
trzebne zaraz. Szpital Miejski 
w Opalenicy, pow. Nowy To­
myśl.___________ ___ fa-118
Panienka do bufetu. Restaura­
cja, Półwiejska 38, 11673

Potrzebna starsza osoba do 
dziecka rocznego oraz do po­
mocy w domu Referencje. 
Zgłaszać się 15—18. Mickie­
wicza 20 m. 4. 11589

Dziewczyny do pomocy do ku­
chni w jadłodajni poszukuję. 
Jagi eł! y 14.___________11675
Murarze i robotnicy potrzebni, 
ul. Łukaszewicza 3 i Rolna 6.

OGŁOSZENIE
Dom Wypoczynkowy 

Sp. Wyd. „Czytelnik** 
w Skrzynkach koło Po­
znania przyjmie zaraz 
lub za kilka dni, na 
okres 4 miesięcy 
KUCHARKĘ

zdolną, doświadczoną 
POMOCNICĘ

KUCHARKI
2 POKOJOWE

Wymagane świadec­
twa lekarskie, z pra­
cy i referencje.

Wynagrodzenie wg u- 
mowy.

Zgłaszać się osobiście 
z podaniem i wymaga­
nymi załącznikami w 
Wydziale Personalnym 
Delegatury „Czytelni- 
ka“ Poznań, ul. Wy­
spiańskiego 10. 11588

Tokarze potrzebni. Jakubowski,
Warsztat tok.-mech.. Wilkoń- 
skich 2 (Jeąyce),______ 11668
Pomoc domowa z gotowaniem.
Zgłoszenia: Wilkońskich nr 2 
m i (Jeżyce)._________11694
Potrzebni robotnicy, służące, 
wysoka zapłatą, utrzymaniem, 
Baitkowiak, Dopiewo-Poznań. 

11689
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Daszyńskiego nr 119 
m. 6,________________ H6SS
Apteka w Poznaniu poszukuje 
magistra(y). Oferty Gł. Wlkp, 
nr 11687._________________

Wulkanizator potrzebny. Sta- 
ry Rynek 99.__________11614

• Potrzebna dochodząca, wykwa- 
[ lifikowana opiekunka do półto-
> rarocznego dziecka. Spieszne 
; zgłoszenia: ul. Dąbrowskiego
> 24 m 9. 11692
! Dziewczynę do pomocy w kuch- 
[ ni i sprzątania, całe utrzyma- 
• nie, spanie. Grobla nar. Mosto­

wej Restauracja. C1685
Pomoc domowa potrzebna. So­
łacz, Małopolska 2 m. 5.

C1683
Pomocnica, uczciwa, pracowi­
ta. z małym praniem, zaraz. 
Mielźyńskiego 23, m 4. C1679
Potrzebny pomocnik szewski 
na reperacje. Libelta 14.

C1670
Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. ..Bar Astoria**, ul. 
Wierzbięcice 7. k862
Uczeń i uczennica do składu 
rzeźnickiego z porządnej ro- 
dżiny, z prowincji Zgłoszenia: 
Szamarzewskiego 60. Rzeźnie- 
two. k857

Szuka posady
Pomocnik piekarski poszukuje 
posady miejscowość obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11592.
Gosposia, czysta, uczciwa, po­
szukuje posady. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11629.
Pracownik, znający obsługę 
maszyn automatycznych, szu­
ka posady. Oierty Głos Wielko­
polski nr 11623.
Samodzielna, uczciwa, dobre 
polecenie, zajmie się . domem 
tylko u dwóch osób. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 11671.
Księgowy, młodszy, szuka po­
sady. Oferty nr 1375 Czytel­
nik Armii Czerwonej nr 1.

C1671
Gospodyni, kucharka, lat 44, 
zatrudniona we dworze, z dłu­
goletnią praktyką, obeznana z 
hodowlą drobiu, przyjmie bo- 
sadę. najchętniej na probo­
stwie. Oferty Głos Wielko­
polski, Focha 16, nr F827.
Piekarz samodzielny, z prakty­
ką cukiernictwa, przyjmie pra­
cę zaraz. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 11702,

Nauka
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr poczt. 105. 5b-44
Stenografia, pisanie na maszy­
nie. Matejki 38 m. 12. 11455
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal- 
cami. Piotr Pieprzycki. Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p4017
Księgowości z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyucza Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2 5a-99
Kursy maturalne. Wpisy: Łu­
kaszewicza 2, m. 10. 11449
Poszukuje nauczycielki do gry 
na gitarze. Oferty Głos Wielko­
polski nr 11603.
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a. 11676
Tańców, kursy początkujące, 
rozpoczyna baletmistrz Szczu­
rek Zgłoszenia: Zeylanda 2. 

11386

Osobiste
Naprawy zegarków szybko, do­
brze. Rakowski Poplińskich 9 
m. 7. p4149

Sprzedaże

Pianina krzyżowe i do ćwiczeń. 
Ceny obniżone. Skład Fortepia- 
nów, Rybaki 28_______p4150
Kamienicę centrum, dwa fron­
ty, wypaloną, 1.500.000 sprze­
da „Union“, Rzeczypospolitej 
4, godz, 9—14,_______ 11416
Zegarek złoty naręczny, stop- 
per męski oraz sygnet złoty 
sprzeda „Eleonora'*. Strusia 1, 
tel, 76-75, _____ 11536
Parcelę Puszczykówku sprze­
dam, Adres wskaże Gł. Wlkp. 
nr 11529.
Parcele willowe, 840 metrów, 
640 000. 700 000 m. 450 000, 
sprzeda Gruszczyński, Wawrzy­
niaka 22. 11574

Biuralistka-kasjerka, rutyno­
wana do średniej Hurtowni 
Piwa,' Gliwice (Górny Śląsk), 
pokój utrzymanie, dobre wa­
runki. Oferty z odpisami świa­
dectw: Gliwice „Czytelnik** — 
pod ..Uczciwa**. 5b-213

Najważniejsze audycje radiowe na piątek 14. 5. 48
6.00 Audycja poranna; 6.20 Muzyka; 7.00 Dziennik poranny; 

7.15 Muzyka; 8.15 Powieść; 8 50 Muzyka’ 9.17 Przerwa; 12.04 
Dziennik; 12.25 Arie operowe kompozytorów włoskich; 14.00 
Muzyka popularna; 14 30 Etiudy koncertowe kompozytorów 
rosyjskich; 15.10 Audycja dla dzieci; 15.30 „Wędrówki 
zyczne** w cpr. Zofii Ławęskiej; 16.00 Dziennik; 16^30 Audycja 
dla chorych; 16.45 Odpowiedzi na ankietę; 17.00 Koncert dla 
przodowników.świata pracy; 18.00 „Mozaika mlI!!ycznaD,:,l?<ńio 
Koncert symfoniczny. W przerwie Dziennik; 21.30 „Rumunia 
przemawia do Polski“; 22.00 Muzyka taneczna, 22.45 Koncert 
życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości.
~rniii mji iii u inmn jj x~titi---------5 it 1^11—sn———o—

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania kupno — sprzedaż. 
W. Rohowski i Ska, Poznań, 
Mielźyńskiego 18. tel. 43-25.

__________________ P3867
Wiosenne wytworne drewniacz­
ki wysyła hurtowo zaliczeniem 
,,Botina“ Kraków, Stradom 5.

P3879
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis. ,.La- 
mus“. Sieroca 5/6. p4018
Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda**. ul. Kurzanoga — 
(boczna Ratuszowej). 5b-81
Tapczany, materace, leżanki, 
po '•snach\konkurencyjnych. 
Tapicernia, Piekary 1 5b-90

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik"
Redaktor naczelny Jan Zagierski
Adres redakcji: Poznań ul. Matejki 53 tel. 64-75.

62-70 < 77-49. 
Tłoczono w Drukarni P. P. Z. G. Poznań-Półncc

JĘ—52615

Kasy kelnerowskie „National**, 
składowe, elektryczne - ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32. tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz. Filipiak, 5a-27

Sportkę nową sprzedam. Wierz- 
bięcice 34, m, 10._____ F814
Samochód Opel kabriolet. Tel.
62-87,________________ 11553
Kasy pancerne sprzeda ko­
rzystnie ślusarnia ul. Ko­
ścielna 34. 11551

Kamienicę, olbrzymi narożnik, 
składami 4 500 000, druga 
2 800 000, wpłata 2 200 000, 
sprzeda Gruszczyński, Wawrzy­
niaka 22. 11575
Samochód osobowy Hanomag 
Rekord, korzystnie do sprze­
dania. Tel. 20-76.____ p4219

Okazja: motor ssąco-gazowy 
Deutz, 45 KM. prawie nowy, 
po generalnym remoncie — 
sprzedam. Pawlicka, Lądek, 
pow Konin. p4199

Drewniaki, sznuraki. sandałki. 
Hurt — Detal, Krakowska Cen­
trala Obuwia. Hala Targowa 22.

 P4135

Farby — Lakiery — Pokosty — Pędzle 
Szczotki malarskie — Wałki deseniowe

Gips — Kil szklarski

Fr. GOGUŁSKI1 Ska
Poznań, ul. Wrocławska nr 15

Telefon 35-35 p4240

Okazja: kamienicę wyłączoną, 
składami, woinym mieszka­
niem. 2 600 000; kamienicę, 
wolnym składem, mieszkaniem, 
1 500 000, sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. p4212

Parcelę Łazarz 600.000; Dę- 
ciec 300.000; Sołacz 350.000 
sprzeda „Union“, Rzeczypo­
spolitej 4, godziny 9—14. 
____________________ 11411 
Sklep art. domowych, zapro­
wadzony. miasto 40-tysięczne, 
woj. łódzkie, zaraz sprzedam. 
Oferty: „Jotka" Łódź. „Pra­
sa**. Piotrkowska 55.__5b-163

Samochód Mercedes niekom­
pletny. spiesznie. Oferty z ce­
ną „PAR“ Ratajczaka nr 7, 
pod .,5,259“.__________P4236
Samochód DK-W kabriolet, bla­
szana karosa, ewentualnie nie­
kompletny Oferty z ceną PAR, 
Ratajczaka 7. pod „5,258“. 
____________________ P4235

Kupna

Sienniki, worki, linoleum, cho­
dniki, firany. ceraty. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 5a-47

Wiertarkę elektryczną 8—10 
mm kupi natychmiast Fa Re­
noma, Poznań St Rynek 23. 

p42.16

Wózek dziecięcy (autko) w do­
brym stanie sprzedam. Marsz. 
Focha 69 m. 5. 11640

Zamienię mieszkanie, pokój i 
kuchnię, przedpokój. Dąbrow­
skiego, na podobne Łazarz 
wzgl. Wilda. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 11637.

NA SEZON LETNI NA SEZON LETNI
JEDWABIE — GEORGETTY — WEŁNY NA 
BLAEZERY i SUKIENKI O WYBITNIE PIĘK­
NYCH KOLORACH ORAZ SAMODZIAŁY 
NA UBRANIA i PŁASZCZE POLECA

Fa ROMAN EYWIK POZNAN, GOŁĘBIA 7
TELEFON NR 20-15NAPRZECIW FARY

Domek ogrodem na przedsię­
biorstwo. w dobrym punkcie 
Poznania, sprzedam. Of. Głos 
Wielkopolski nr 11608.
Maszynę Singera bębenkową —
Pamiątkowa 13 m. 3. 11600
Motocykl ,,Jawa“ 350. solidny 
kajak dwuosobowy. Grottgera 
10 — Samodziały.______11612
Spacerćwkę (Konkon) nową 
korzystnie sprzedam. Szwaj- 
carska 8 m. 7.________ 11609
Lodówkę, lustro stojące, na 
sprzedaż. Palacza 92 m. 3.

11613

SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 Telefon 93-S3
Nagr. na P.W.Ł — Bok zal. 1914

Młode wilczki sprzedam. S'o- 
wackiego 25 m. 7._____ 11670
Drewniaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia. 
Focha 64. 11658
Akordion 80 basów, register
Hessa. Fabryczna 36. m. 21.

11656
Limuzyna, w bardzo dobrym 
stanie, 4-osobowa, 4-drzwio- 
wa. Wieczorek, Półwiejska 26, 
w podwórzu.___________11654
Rasowe bernardyny. Kopanina
Wykopy 1.____________ 11680
Wytwórnia mydła z urządze­
niem 100.000,— zł. Poznańska
56 m 2, Kędziora._____ 11679
Wózek dziecięcy koszykowy 
oraz ślubną suknię sprzedam. 
Graniczna 13 m. 13, 11677
Samochód „Wanderer** 6-cy- 
lindrcwy Ty 21, w bardzo do­
brym stanie, wprost od właści­
ciela, na sprzedaż. Adres: ul. 
Zwierzyniecka 8, telefon 90-54 

11639

Dwie zamożne studentki poszu­
kują pokoju. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 11642. _________ .
Nauczycielka poszukuje poko­
ju, czynsz rok z góry. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 11636.
Studentka szuka pokoju. Oferty 
C-łos Wielkopolski nr 11631.

Dętki samochodowe stare, tak­
że w kawałkach, kupuję. Mar­
tini, Dziekańska 2, tel. 85-75.

p4248

Pokoju pustego, 2 lata z góry, 
suterena nie wykluczona miej­
scowość obojętna, dla samo­
tnej osoby. Oferty Głos Wlkp. 
nr 11627

Handlowe

Zamiana

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań Daszyń­
skiego 26. tel. 21-10. 21-11.

P4026
Kompresor do chłodni natych­
miast. Dąbrowskiego 88. wy­
twórnia lodów. 5b-201

* ♦ o ♦ ♦ ♦
♦ ♦

Zamienię pokój kuchnią na 
dwa kuchnią, śródmieście, za 
ewentualną dopłatą. Of. Głos 
Wielkopolski nr 11666.
Zamienię 2 pokoje, łazienką, 
kuchnią, Wildzie, na podobne 
Jeżyce. Oferty nr 1381 Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. C1677

Parcelę
około 3 000 m2
także ruiny, możliwie w śródmieściu, 
nadające się na zabudowanie, kupimy 
zaraz. Wyczerpujące oferty Głos Wielko­
polski nr 11737.

♦o
i
:
*♦
i*■5♦

♦♦❖♦
♦♦♦♦ _

Cospodarstw, domów, piekar­
ni, kupna — dzierżawy, poszu­
kuję. Otręba, Jarocin. Kiliń­
ski e go 2._____________ 5a-71

Pieniądz

ZEGARMISTRZ 

poszukuje lokalu 
na stworzenie war­
sztatu. Miejscowość 
obojętna. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 11622.

Zguby
W r. 1939 zaginęło świadec­
two maturalne nr 22/38, wy­
dane przez Gimn. Marcinkow­
skiego w 1938 w Poznaniu. 
Józef Słodzinka._______
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego na nazwisko An­
na Kubicka. 11576
Zagubiono kartę rejestracyjną
RKU Nowa Sól na nazwisko
Leon Adamczyk.______ 5a-110
Zgubiono kartę rejestracji woj­
skowej RKU Kołobudzko, do­
wód osobisty Opatów Piotr 
Tomara,______________ 115 87
Pani, która kupiła pieska. fox- 
teriera. ostrowlosego. białego 
w czarne łatki na ulicy Walki 
Młodych, proszona jest o do­
starczenie go na ul. Sw. Mar­
cina 74, m. 4, I piętro, za wy- 
sokim wynagrodzeniem. p4233
Zagubiono książeczkę wojsko­
wą RKU Jarocin oraz legity­
mację krzyża Grunwaldu Hie­
ronim Mixtacki, Pogorzela, po- 
wiat Krotoszyn.________11705

Willę nową piętrową, 2-miesz- 
kaniową. */t morgi ogrodu o- 
wocowego, z wolnym mieszka­
niem, sprzedam spiesznie z po­
wodu objęcia przedsiębiorstwa. 
Mosina. .Topolowa 6. Ludwi- 
czak._________________ 11599
Płaszcz damski — karakuły, 
sprzedam. Focha 142 m. 5.

11596
Tapczany, fotele, materace, 
biurko dębowe żaluzjowe — 
Pfeil, Małeckiego 33. 11501
Kuchnie nowoczesne i białą 
sypialnię używaną korzystnie 
sprzedam Mostowa 5a m. 23.

_____________ 1J502 
Radio Philips Erres nowo­
czesny sprzedam. Strzelecka 
14 m. la.___________ 11524
Samochód osobowy — marki 
Opel-Kadet. dobrym stanie, 
platformę 3-tonową okazyjnie. 
Kassyusza 15. tel. 514-79.

11635
Platforma ogumiona i rower 
męski. Piecnel, Czempińska 6 
(Gór czyn), 1________ 11628
Słupkową maszynę sprzedam.
Poznań. Półwiejska 34 m. 19. 

11626
Motocykl 100, na chodzie, ta­
nio. Małeckiego 14 m. 5, godz. 
19—21. _______ 11625
Motocykl Ziindapp 350. na 
kardanie. jak nowy. Dąbrow­
skiego 80, tel. 41-00. warsz­
tat. _______ 11617
Źrebię od zarodowej klaczy, 
podpalane, na sprzedaż. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 11615.
Umeblowanie, dziewczęcy po­
koik biurkiem zamienię na ra­
dio adapterem lub kinoaparat 
8 mm projektorem. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11650_____
Wózek dziecięcy sprzedam — 
Strzelecka 22'24, m. 20.

___ __________ 11647
Lokomobllę Lanza 100 atm., 
platformę ogumioną 5 ton, w 
nadkompletnym stanie, sprze­
dam Zgłoszenia: A. Kropacz, 
Robakowo. pow. Śrem, telefon 
Gądki 6. 11660

Samochody 
na rozbiórkę, części, 
przybory, łożyska kul­
kowe i rolkowe oraz 
opony i dętki kupuje 

stale

7. Czajczyński
ul.

Poznań 
Dąbrowskiego 89 
telefon 20-14

5b-62

Autko, mało używane, eleganc­
kie. Szamarzewskiego lim. 13 

11674
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem. Przybyszewskiego 43 
m. 3. 11673
Zbiór znaczków pocztowych — 
album. Of. Gl. Wlkp. nr 11672.
Mercedes V-170, jak nowy, 
sprzedam Oferty G os Wielko- 
polski nr 11683.___________
Maszyna damska „Singera**
(okrągłe). Wielkopolska nr 7 
m. 3 (Sołacz)._________ 11681
Samochód osobowy Hudson — 
1943, mało używany. Central­
ne chłodzenie, ogrzewanie, ra­
dio. Sprzedam. Polna 15. Mi­
kołajczak_________ 11693
Philips, zmienny, 4 zakresy — 
Poznań, Szamotulska 26 m. 2. 
18— 20-tej. 11685

WYKWINTNE 
FRYZJERNIE 

używają z powodze­
niem płynów do trwa­

łej ondulacji 
„STANDARD" 

(z certyfikatem 
gwarancyjnym)

— mocny, przy sil­
nej transpiracji po­
dłoża (odtłuszczający) 

B — bezwonny, do 
harmonijnej miękkiej 
fryzury

C — tłusty, na włos 
zniszczony, siwy lub 
przetleniony.

Hurt: Spółdzielnia 
Fryzjerów, Poznań, 
Woźna 10 
lub wprost:
Zakł. Chem. „BION“ 
Kcynia. 5a-116

A

Parcelę, willę, kamienicę (na­
wet wypaloną), gospodarstwo, 
kupię, plącę gotówka. Oferty 
G:os Wielkop, nr 11413,
Łożyska kulkowe poślizgowe, 
otwór 6 mm. Węże ogrodowe, 
*/s i ’/< cal. ,,Agro!a“, Poznań, 
Ratajczaka 22,________C1650

Wspólniczkę 250.000 poszuku­
je krawcowa celem otworze­
nia atelier. Oferty Gł. Wikp. 
nr 11593.______________ *
Wspólnik poirzebny do składu 
obuwia wraz z warsztatem, go­
tówką 200—300 tys.. miesz­
kanie na miejscu. Jan Antko­
wiak, Zielona Góra, Krawiecka 
1, tel, 217.__________ 5a-113

Zgubiono 6. 5. wieczne pióro 
..Omega**, wyryte nazwisko 
Wachowiak. Szan. znalazcę 
proszę zwrot: Wierzbięcice 57, 
m. 2. 11714

Transpor.lt
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13. tele­
fon 92 46 5a-10

Różne
Silnik Opel Olympia ‘/s i Opel
P4 kupię. Zg osz.: tel. 99 65. 

11507

Samathai tlEŻflROWY
Opel lub Mercedes 

od 1 do IUj t w do­
brym stanie 

kupimy.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR“, Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
,,5,204“.p4207

Dobrze prosperujące przedsię­
biorstwo handlowe przyjmie 
cichego wspólnika gotówką 
400 000,— na dobrych warun­
kach. Oferty „PAR“. Ratajcza­
ka 7, pod „5,301“ p4251

Rozbiórki i wywóz gruzu prze­
prowadzam. Informacje: Grun­
waldzka 81. Tel. 64-73. 11619

Wolne lokale

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40. Ta- 
larowska 10127

Dętki samocnodowe. odpadki 
gumowe. Wielka 22 m. 5.

11708
Odzież męską, damską, kupuję.
Wodna 21, skąd, 11360
Konic na rzeź kupuje Stanisław 
Gałkowski, Poznań. Zamkowa 
7, tel. 31-55.___________5a-8
Lekarz kupi willkę lub domek 
blisko centrum. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11641.
Parcelę budowl. kupię do 600 
tys. zł. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 11653.
Nożyce introligatorskie i bi- 
gówkę kupię. Oferty nr 1392 
z podaniem ceny Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej 1._______ C1688
Gilotynę do papieru 72 cm. 
Oferty z podaniem ceny Czy­
telnik nr 1391, Armii Czerwo­
nej 1,_______ •________ C1687
Kupie lodówkę elektryczną. Of. 
nr 1372 z podaniem ceny Czy­
telnik, Armii Czerwonej nr 1.

C1668
Wózek dla lalki, stan dobry, 
kupię. Oferty nr 13?1 Czytel­
nik. Armii Czerwonej nr 1.

C1667
Kupię zaraz heblarkę, wyrów- 
narkę. maszynę tarczowa, świ­
der, frezarkę, taśmową piłę, 
dwa duże baraki drewniane, 
motory elektryczne do tych 
maszyn. Oferty proszę kiero­
wać’ Bolesław Zieliński, Puła­
wy, ul. Gdańska 7, woj. lubel­
skie. 5a-120

Lokal, piwnicę, biuro, śród­
mieście, wynajmę; dokończe­
nie remontu. Wojciechowski, 
Rybaki 24/25________  11594
Mieszkania 3 i 4-pokojowe za 
zwrotem remontu do wynaję­
cia. Inform.: tel 60-94 wzgl. 
na miejscu budowy, Matejki 
nr 66.________________y£6±
Pokój za podlewanie ogródka 
wynajmę. Sporna 15. Drew­
niak. 11662

Kapelusze, czpaki męskie, spor­
towe, harcerki, gimnazjalne, 
korzystnie, własnego wyrobu, 
czyszczenie i fasonowanie ka­
peluszy poleca Pracownia Cza­
pek. Kapeluszy Gąsiorowskich 
nr 10. 11359

Matrymonialne
Towarzystwa pana starszego, 
samotnego, inteligentnego, po­
szukuję w celu matrymonial­
nym. Of. Gł Wlkp. nr 11606.

Stróżostwo do objęcia. Zgło­
szenia: 13—15-tej, Raczyń­
skiego 12, w biurze. Admini­
strator. 11655
Pokój dla dwóch starszych pa­
nów. Winogrady 46/48 m. 1.

11661

Szuka lokalu
Mieszkania, pokój z kuchnią, 
ewtl. łazienką, szukam. Chęt­
nie na przedmieściu Zwrot 
kosztów remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11649.______
Poszukuję pokoju umeblowane­
go, użyvraniem kuchni. Naj­
chętniej okolicy Łazarzą. Of. 
Glos Wielkopolski nr 11604.

Kawaler, właściciel gospodar­
stwa, szuka żony z majątkiem 
lub gospodarstwem. Of. Głos 
Wlkp. nr 11633._______
Panna inteligentna, lat 34, 
szlachetna, gospodarna, pozna 
przystojnego, energicznego pa­
na. Cel matrymonialny. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 11488.
Przemysłowiec, reprezentacyj­
ny. mło^y, nieprzeciętnych wa­
lorów intelektualnych i ducho­
wych. po powrocie z zagrani­
cy. pozna panią wybitnej uro­
dy. młodą, zrównoważonego, 
łagodnego charakteru. Cel ma­
trymonialny. Poważne oferty z 
fotografia: Głos Wielkopolski 
nr 11634.

WEł^A

STRONA 5

i
Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany

Zamiejscowych obsługujemy również 
za pośrednictwem poczty

Poznań, Roosevelta 19 — Telełon 52-7-05c
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 55. Te) 33-13śc 

Biura czynne od 8—15. w soboty od 8—13___ fol

Transpor.lt


dnie przepuści Macochy
^łos przewodnika odbija się głu-' pieńki skalne. Przewodnik w odpowie-’stępn:e z dużym smakiem opowiada 

Chym echem o ściany wielkiej,’ dz; na nasze zdziwienie z racji tej dys-.nam o licznych wypadkach samobójstw, 
skalnej pieczary Dopiero, przed paru proporcji, śpieszy z wyjaśnieniem: —'popełnionych przez skok w przepaść' 
minutami, po odchyleniu małych żelaz-jTo dlatego, że. kropla leci z tak wysoka'przez różne mniej lub bardziej wybitne! 
nych drzwiczek, zaczęliśmy się zapusz-, i rozpryskuje się na dole z dużą siłą. ’ osobistości. Ten rodzaj popełniania sa-i 
czać w głąb góry, schodząc w dół wyku-[ Skutkiem tego stalagmit, w przeciwień- mobójstwa ułatwiają tu dwie nlatformv. I 
tymi w kamieniu schodkami. Jeszcze w stwie do stalaktytu, ma przekrój znacj- *

i nie większy.
I — Jak szybko rosną te sopelki? —
i zapytuje jeden z kolegów.
i Przewodnik namyśla się czyni ruch,

że wkrótce ujrzymy coś je-, jakby obliczał na palcach. 
ro£ czeao’ —Mniej więcej milimetr na 15 lat.

j Spoglądając z szacunkiem na parome-
. trowej nieraz długości stalaktyty, nie;
1 ai,.„,i.iprzed ilu!

oczach mamy zieleń, pokrywającą zbo­
cza gór Morawskiego Krasu, jeszcze 
niedawno uśmiechaliśmy się sceptycz­
nie, gdy koledzy dziennikarze z Brna 
■dowodzili, ń ’ ” j 
dynego w swoim rodzaju, coś, czego’ 
nie można zobaczyć nigdzie indziej w! 
Europie, może na całym świecie. W mia- ’ 
rę zagłębiania się we wnetrze góry. w! -■ .; ‘ . y y' spróbujemy nawet obliczyć,miarę oddalania się od wejścia, zam-G . J ,i - laty urósł pierwszy milimetr tego, cho-kniętego za nami na klucz, przez prze-1 • , - i. ■■ , . 1 ; ciazby, zwisającego nad nami sopla.wodnika, nastroi nasz stopniowo sie; T ■ u i J j ■ -i j •; Juz chyba wędrujemy z poł godziny.
ł< 'j P lU • ?ao wo 1 z.a^z®lis1^lX| Jesteśmy już wprost przesyceni wraże- - , .. -

7 -T "g"i niami, zwłaszcza, że po pierwszych wszelk^ cen^. Powrocie do zupełnie zwy- 
wn.n co dwóch grotach otwiera sie przed nam: ’«ajnego życia Na szczęście me potrze-

trzecia, większa jeszcze i" wspanialsza i buJemy po raz drugi odbywać podziem- 
od poprzedniej.

Podziemna rzeka
Gdy skłonni jesteśmy przypuszczać, 

rę. Tak się nam właśnie w pierwszej! wędrować tak będziemy już bez koń- 
chwilii wydaje, że to nie natura stworzy-;€a- korytarz, którym właśnie idziemy 
ł ’ ,................ ' _ --------- -y J rr-
ludzkich twarzach lub zw erzęcych pys-,rQ chwil rozjaśniają się przed nami! 
kadh, że nie przyroda jest autorką tych ście grobowe do niedawna ciemności! 
zdumiewających niezwykłością kształ-j(w miarę, jak posuwaliśmy się naprzód, 

' ’ a!

ściszać głosy, a niedawna niefrasobli- j j 
wość przemieniła się w powagę i sku-: J 
pienie. Patrzymy jak zahipnotyzowani.; 
Wąsiki, o mokrych, oślizgłych ścianach', 
korytarz, którym schodziliśmy w dół,;' 
kończy się swego rodzaju mostkiem, z i 
którego otwiera się widok na olbrzy-i 
mią, fantastyczn e udekorowaną piecza-'

C. Z. Szamotulski K. Sumieszczone nad przepaścią, jedna _
wysokości 90, druga — przeszło 100 me­
trów.

•— A oto tu, widzicie panowie kwiat­
ki, które matka chłopca samobójcy skła­
da co tydzień na miejscu jego śmierci.

Podejrzewamy że składa je sam prze-! 
wodnik dla tym większego wzruszenia; 
swych słuchaczy.

W ogóle mamy już dość ponurych,1 ° : °’.,vv “
ćhoć przepięknych grot, podziemnych! 9°SC111„U 51Teibie ze6Pof bokserski Z.W M. 
m-ezgłębionydh rzek, przepaści i samo-| 
bójców. Jesteśmy przytłoczeni, wprost I 
zgnębieni wrażeniami. Pragniemy za

Z.W.M. „Zryw“ (Leszno) 10:6
W ramach rozgrywek o mistrzostwo’w 1 starciu przez k. o. Zientarę. Sędzią 

Ikl. B,. sekcja bokserska „Szamotulskie-’ w ringu był Zbierski z Poznania, sekun- 
; go KS" uzyskała w ubiegły, czwartek; dańtami: Krauze (SKS) i Pawlak (Lesz- 
iz Z.Z.K. w Ostrowie wynik remisowy i no). Mecz cieszył się dużym zaintere- 
I 8 : 8. W ubiegłą niedzielę szamolutanie’ sowaniem miejscowych sympatyków 

sportu, (b)

nej wędrówki.
Drogą znacznie krótszą i nadziemną 

wracamy do schroniska, położonego z 
drugiej strony góry, a za chwilę w wy­
godnych „Tatrach' jedziemy pełnym 
gazem do Bratisławy. W każdym razie 

■stwierdzamy z najgłębszym przekona-
ła te wszystkie kamienne potwory o rozszerza się do kilku metrów. Za pa- nlem: — Warto było zobaczyć!

i Zdzisław Sachnowski

tów figur, potężnych walców, wyrasta- nasz opiekun gasił za nami światło, 
jących ku górze, lub cienkich, jak igły'zapalał na drodze przed sobą) i spoglą-j 
sopli, zwisających nam nad głową, leczldamY w toń czarnej, leniwie płynącej; 
chyba jakiś genialny artysta-dekorator,|podziemnej rzeki. Na zapraszający gest; 
Głos przewodnika brzmi wciąż głucho i i przewodnika, w m leżeniu siadamy do. 
monotonnie Jedyny głos, który mąci sporej tarki, przywiązanej do drewnia-j 
zupełną ciszę, zalegającą pieczarę.

...Rok odkrycia tej pieczary 1909... 
Krasem nazywamy tereny skał wapien­
nych lub dolomitowych w których głąb 
wnikają przez liczne szczeliny opady at­
mosferyczne, krążąc w całej sieci tu­
neli podziemnych, pieczar, komór i ko­
rytarzy, tworząc rzeki, długości nieraz 
wielu kilometrów.

■Wśród ksirfennych potworów
Dopiero teraz or.entujemy się, czemu 

Zawdzięczamy możność oglądania w ca­
łej niezwykłej krasie podziemnej piecza­
ry, co wzmaga jeszcze fantastyczność o-

1 nego pomostu. Usiłujemy czynić to naj-
jdelikatniej, aby przypadkiem nie prze-!
i chylić łodzi. I tak już trzęs .emy się z 
jzimna. Kąpiel w tej złowróżbnej, mil-' 
czącej, prawie nieruchomej wodzie, pły­
nącej przez skalny korytarz, nie byłaby 
z pewnością przyjemna. Przewodnik że-, 
gna się z nami, oddając nas pod opiekę' 
przewoźnika. Oddala się w głąb kory-i 
tarza, jeszcze z oddali słychać ciężkie; 
dudnienie jego kroków Łódź odpływa! 
od brzegu bez najmniejszego hałasu, czy; 
plusku. Przewoźnik nie wiosłuje, odpy­

li cha się tylko drągiem od ścian lub stro­
pu korytarza.

— Tu jest 50 metrów głębokości —
brązu, który oglądamy. Ręka człowieka m°wl w pewnej chwili od niechcenia. 
..Patrzymy w głąb wody, rozjaśnionej 
rze, przeprowadzając przez cały system Slbn5 żarówką. Mimo, iż woda je'st jak 
_______ ________ .t_ ______ < . szkło nrzezrnczvs+A dna nio rnoŻAmvl

wybitnie pomogła w tym wypadku natu- Patrzymy w głąb wody, rozjaśnionej

przebitych przezeń przejść i pieczarjSz .° przezJoczY's^a» dna nie rpożemy 
przewody elektryczne i umieszczając! dojrzeć w żaden sposób. Płyniemy juz 
w różnych załomach skalnych żarów-;z dz-esi^c minut, urozmaicając 
ki o wielkiej mocy. Dzięki temu ów1;50^® czas °b=erwowaniem, odrywają- 
wielki, półkolisty zwis naprzeciw nas c - cb Slp c0 ia^\ś czas od ścian nieto- 
wygląda zupełnie, j 
z żółtego jedwabiu; tamten znów rrag- 
ment skalny, jak jakaś potwornych 
rozmiarów muszla; ten znów stalagmit, 
jak stojący 
człowieka.

Znacznie 
6kroś różne _ _  ._________ ,
nie wiedząc wprost na co wpierw obró-iTen mech musieliście widzieć, panowie 
cić oczy, tyle naokoło jest dz.wów iji we wszystkich pieczarach. — Istot- 
niezwykłości, posuwamy się wciąż w, n’e Przyp°minamy sobie.

’ ’ ~ ' - ■ Po pół godzinie światło elektryczie

jak potężny abażur iperzy oraz podziwianiem kępek mchu,
' . mRTiRrpflA w Iriililm 'mii .o iic.rArli na >ciVaT-rosnącego w kilku miejscach 

nych ścianach.
— Skąd właściwie mech w 

miennym grobie?
Przewoźnik zaraz wyjaśnia: 

już szerszym korytarzem,! — cd ciepła Wyrósł 
zakamarki i zaułki skalne, ’ gdzie są umieszczone

w słupek zając wielkości

na skal-

tym ka-

wszędzie 
żarówki.

głąb'*-' góry. Przewodnik pobrzękując 
kluczami, grobowym głosem snuje swą i zaczyna ustępować dziennemu, 
opowieść. Siedzi tu pod ziemią już 26 j , ,
lat. To, co nam teraz mówi, powtarzał! nAdCOChy

...Woda przenikająca przez szczeliny Nareszcie. Z uczuciem prawdziwej 
w wapiennej skale, gdy przez nią na- ulgi opuszczamy barkę. Jeszcze kilka- 
reszoie przecieknie, osadza na występie'naście kroków i wreszcie możemy spo,- 
skały wapień w postaci białego nacieku, ś rżeć w niebo, Jesteśmy na dnie — jak 
któTy rośne© w miarę dopływu wody.! zapewnia nas znów nowy przewodnik 
Z tego powstaje stalaktyt. Pozostała’— największej przepaści świata — prze- 
część wody z resztami wapienia spada‘paść; Macochy. W okół nas wznu&i się 
kroplami na dno groty, osadzając na'potężna góra o zboczach prawie plono- 
nim właśnie tę resztkę. Na dnie wyra-(wych, wysokości — jak się Jęwiaduje- 
stają w ten sposób słupki kamienne,’my — przeszło 130 metrów. Na dnie 
zwane stalagmitami. i przepaści, tam, gdzie właśnie sto my,

Znów nowa pieczara, jeszcze większa,-wińać niewielkie, czarne jak atrament 
jeszcze wspanialsza od poprzedniej. z'jeziorko. Nurek, spuszczony w głąb te- 
wysokiego na kilkadziesiąt metrów pu-!9° jeziorka, dojechał podobno do 30 
łapu zwisają setki jakby igieł, czy kol-'metrów i wciąż dna n e widział. Głębiej 
ców. Z dna wyrastają krótkie, grube 9° już nie spuszczali.go już nie spuszczali,

Z zawodowym przejęciem opowiada 
nam przewodnik, dlaczego przepaść o- 
trzymała nazwę właśnie Macochy. To 
dlatego, że wyrodna macocha zrzuciła 
w nią ze szczytu swego pasierba. Na­

E. K., Kostrzyn. — Skoro umowa kupna — 
sprzedaży nieruchomości nie była sporzą­
dzona we formie aktu notarialnego, nie 
może Pani na podstawie zwykłej umowy 
żądać przepisania tytułu własności. Może 
Pani dochodzić sądownie ewent. odpowied­
niego odszkodowania.

P. Wojkowski. — 1) Jeżeli termin płat­
ności czynszu najmu nie jest oznaczony 
przez umowę, czynsz winien być płacony 
z góry.

2) Powiększenie liczby domowników jest 
bez wpływu na wysokość komornego, a 
jedynie należy je uwzględnić przy podziale 
świadczeń ubocznych.

J. C. — Radzimy skorzystać z pośrednic­
twa Konsulatu' Francuskiego ul. Libelta.

P. Bronisława O. — Żądania Pani współ- 
lokatorów są nieuzasadnione. Poza ewent. 
odwołaniem się na orzeczenie Wydziału 
Kwaterunkowego do Komisji Lokalowej mo­
że Pani odnieść się ‘ ’
rodowej.

T. S. — 1) Skoro 
nieruchomości, nie 
przepisania tytułu własności, która uwarun­
kowana jest uiszczeniem tzw. podatku 

, spadkowego.
Z 3) Radzimy skorzystać nie z weksli, a z 

tytułu pożyczki, z zastosowaniem odpowied­
niego przerachowania.

S. P., Dąbrowskiego 52. — Radzimy spra­
wę ponaglić w jednostce wojskowej, a po­
nadto zwrócić się do Ubezpieczalni Spo­
łecznej.

do Wojew. Rady Na-

jest Pan w posiadaniu 
zachodzi konieczność

Cieszę się, że nareszcie zrozu­
miałeś, jak wielką rolę odgrywa 
w wyglądzie kobiety wytworna 
suknia.

— Suknia? Daruj, ale patrząc 
ciebie widziałem jedynie mło- ' 

dą, świeżą i niesłychanie delikat- 
twarz. Wyobrażam sobie ile 

pielę-

na

ną
cię to kosztowało trudu, _ 
gnacji i specjalnych zabiegów, 
nim doprowadziłaś cerę swoją do 
obecnego stanu.

O tak! — trochę wody, mydła, 
matowego kremu i pudru „Ani- 
da“ i to wszystko.

ńlcće*

to 
to 
G>

Niemowlęta 
na sprzedaż
Dwie siostry. Obie pchają dziecięce 

wózki. W każdym wózku niemowlę. 
Z Junikowa aż yna Rynek Łazarski za­
pchały matki śwe pociechy. Jedna z 
sióstr wykorzystała obecność w mieście 
i pozostawiając swe dziecko w wózku 
pod opieką swej siostry, pojechała 
tramwajem do Zarządu Miejskiego dla 
załatwienia pewnej sprawy. Czekanie i 
chodzenie męczy. Matka z dwoma wóz­
kami usiadła sobie na brzeżku niskiego., 
straganu.

Wtem kontroler. Domaga się opłaty 
za postojowe. „Pani chce wózki sprze­
dać". Kobieta tłumaczy, wyjaśnia, su-, 
mituje się. Nic. „Przecież w wózkach 
są dzieci". Nic. Płacze. Nic.

A kontroler woła milicjanta, proto­
kół i kara. „Mandat prześlemy do do­
mu za nielegalne handlowanie".

Koniec. Rzecz działa się dnia 5. 5. 
1948 r. Nazwiska i adresy matek zano­
towaliśmy pieczołowicie.

NIEMOWLĘTOM NALEŻY SIĘ SA­
TYSFAKCJA. t. h. n.

i „Zryw" z Leszna, który pokonali w sto- 
I suniku 10 : 6. Szamotulski utrzymał swą 
I pozycję leadera, mając 10 punktów.

Wyniki techniczne spotkania są na­
stępujące: (na pierwszym miejscu SKS) 
w. musza — Balcerczyk wygrał na pun­
kty z Białym; w. kogucia — Bzdręga — 
oddał punkty przez poddanie się w 3 
starciu Wróblewskiemu; w. piórkowa — 
Pikusa wygrał przez k. o, w 1 starciu 
z Mikołajczakiem; w. lekka — Stacho­
wiak zdobył punkty z braku przeciwni­
ka ze strony „Zrywu"; w. półśrednia — 
Siminiak przegrał na punkty z Tulewi- 
czem; w. średnia — niezawodny Krau­
ze pokonał w 1 starciu przez k. o. Paw­
laka, Turek uległ w 1 6tarciu przez 
tech. k. o. Dominiakowi w wadze pół­
ciężkiej; w. ciężka — Jądrzyk po bły­
skawicznym ciosie z prawej zwyciężył

W obecności 60.000 widzów rozegra­
no w Colombes finałowy mecz piłkar­
ski o puchar Francji. Po zaciętej walce 
zwyciężyła drużyna Lille nad Lens w 
stosunku 3:2 (1:1).

R. SABATINI

Czesi wygrali
ze Siellcr 5:1

Drużyna wicemistrzowska Czechosło­
wacji w hokeju na trawie „Hostivar‘‘ 
z Pragi przybyła w u'b. poniedziałek do 
Gniezna, by rozegrać mecz z mistrzem 
Polski „Stellą".

Czesi zagrali w Gnieźnie o klasę le­
piej niż w Poznaniu. Dobre zagrania a- 
taku przyniosły gościom dwie bramki 
już w pierwszej połowie, podwyższając 
wynik na początku drugiej połowy gry 
do trzech. Honorową bramkę dla „Stel­
li" zdobył jeden z najlepszych jej za­
wodników M. Małkowiak. Czesi w 15 
minucie przed końcem gry uzyskują 
czwartą bramkę a w ostatniej niemal 
minucie — piętą, (pr)

Międzymiastowe spotkanie piłkarskie 
Praga—Belgrad rozegrane w stolicy Ju­
gosławii zakończyło się zwycięstwem 
gospodarzy 1:0.

W Sosnowcu piłkarska reprezentacja 
Bratysławy pokonała Zagłębie w stosun­
ku 7:1 (2:0) górując nad przeciwnikiem 
techniką i kondycją. Należy dodać, że 
w zespole gości wystąpiło 6 reprezen­
tantów Czechosłowacji.

Mecz bokserski rozegrany w Radomiu 
pomiędzy miejscowym Radomiakiem a 
poznańską Wartą zakończył się zwy­
cięstwem gości w stosunku 9:7. Warta 
wystąpiła bez Szymury i Adamskiego.

Po ostatnich rozgrywkach ligi szczy- 
piorniaka sytuacja w tabelkach przed­
stawia się następująco:

W grupie pierwszej prowadzi Leopo- 
lia (Opole) 6 pkt. przed Wartą 4 pkt., 
AZS-em (Warszawa) 2 pkt* Ostrovią, 
ŁKS-em i Zjednoczonymi (Bydgoszcz) 
0 pkt.

W grupie drugiej lepszym stosunkiem 
bramek’ prowadzi Pogoń (Katowice) 
przed Cracovią po 4 pkt., 3) AZS (Kra­
ków) 3 pkt., 4) Chrobry (Groszowice) 
2 pkt., 5) AKS (Chorzów) 2 pkt., 6) Tę­
cza Katowice 1 pkt.

to zdrowie dzieckas

Autoryzowany przekład H. Bukowskiej
Kapitan Blood usiadł na rogu wiel­

kiego, dębowego stołu.
— Być może — odrzekł. — To je­

dnak nie jest powodem, dla którego 
miałbym być głupcem i dać się unieść 
bezmyślnym irlandzkim sentymentem. 
Zrobię więc to, co uważam za ko­
nieczne i właściwe. Pan i twoi zbóje 
jesteście ustawiczną groźbą dla tego 
okrętu. Zresztą -nie mamy dostatecz­
nego zapasu wody i prowiantów. Jest, 
nas wprawdzie mało, ale ty i twoi 
ludzie powiększacie liczbę gęb do 
wyżywienia o .jedenaście. Dlatego też 
musimy sobie odmówić przyjemności 
korzystania z waszego miłego towa­
rzystwa i mimo protestów naszych 
miękkich serc poprosić was, abyście 
zechcieli opuścić statek.

— Rozumiem — odpowiedział Hi­
szpan, jak gdyby namyślając się nad 
czymś. — Spuścił teraz nogi z posła­
nia i siedział, mierząc postać Blooda 
swym ironicznym spojrzeniem. — 
Przyznają, że w tym, co mówisz, jest 
wiele prawdy.

— Ulżyłeś ciężaru mej duszy — 
rzekł Blood. — Nie chciałbym wam 
okazywać zbytniej srogości, bo, co 
tu dużo gadać, czymkolwiek był na­
pad wasz na Barbados dla innych, 
dla nas był wybawieniem. Zawdzię­
czamy wam więc bardzo wiele i rad 
jestem, że się ze mną zgadzasz co do 
tego, że nie mam innego wyjścia.

— Ależ ja się wcale nie zgadzam...
— Jeżeli podasz mi inny jakiś spo­

sób rozwiązania tej sprawy, chętnie 
go rozpatrzę.

— Daj mi czas do jutra. Głowa 
mnie tak boli, że nie mogę myśleć. 
A przecież przyznasz, że rzecz ta wy­
maga poważnego zastanowienia.

Kapitan Blood powstawszy, z je­
dnej z półek zdjął półgodzinną klep­
sydrę i postawił ją na stole tak, że 
czerwony piasek cały zawarty był 
w górnym naczyniu.

— Przykro mi, że muszę pana przy­
naglać. Ale nie mogę ci dać więcej 
czasu, niż pół godziny. Jeżeli z chwi­
lą, gdy ten piasek przesypie się na 
dół, nie potrafisz mi dąć żadnej moż­
liwej do przyjęcia alternatywy, będę, 
aczkolwiek z wielką niechęcią zmu­
szony, poprosić 
statku wraz z twoimi ludźmi.

Punktualnie w chwili, gdy ostatnie 
ziarnko piasku spłynęło z górnego 
naczynia do dolnego, otworzyły się 
drzwi i ukazał się w nich 
Blood.

— Przyszło mi na myśl 
ale zależy ono jedynie od 
miłosierdzia. Chciałbym, żebyś nas 
wysadził na którejś z tych zapowie­
trzonych wysp i pozostawił naszemu 
losowi.

Blood
— To 

rzekł.
— W

kapitan

wyjście, 
twojego

wydął wargi.
jest trudne do wykonania —

takim razie nie mówmy już 
o tej sprawie.

Jasnobłękitne oczy Blooda patrzy­
ły badawczo w twarz Hiszpana.

— Czy obawiasz 
Hiszpan zmarszczył 
głowę.

— Pytanie to jest
— W takim razię postawię je 

czej. Czy chciałbyś żyć?
— Na to pytanie mogę 

dzieć. Nie tylko chciałbym 
jeszcze bardziej chciałbym, 
syn został przy życiu. Ale 
nie życia nie uczyni ze mnie tchórza 
dla twojej przyjemności, mości kpia­
rzu.

Kapitan Blood nie odpowiedział 
wprost na ten wybuch urażonej go­
dności własnej Hiszpana.

— A czy nie chciałbyś zasłużyć na 
darowanie życia tobie, twemu synowi 
i innym Hiszpanom, którzy są na po­
kładzie?

— Zasłużyć, mówisz waćpan? -r- 
zapytał Hiszpan i czujne oczy Blooda 
dostrzegły nagłe wzruszenie, które 
przemknęło po jego twarzy. — Oczy­
wiście, jeżeli usługa, której ode mnie 
wymagasz, nie będzie się sprzeciwia­
ła memu honorowi...

— O taką rzecz nie możesz mnie 
posądzać — zapewnił kapitan. — 
Wiem dobrze, że nawet korsarz ma 
swój honor. Patrząc z tych okien — 
zaczął wykładać swój plan jeńcowi 
— ujrzysz na horyzoncie jakby chmu­
rę. To jest wyspa Barbados, którą 
zostawiliśmy daleko za sobą. Nie­
długo stracimy ją z oczu i wówczas 
będziemy w trudnym położeniu. Je- 

cię o opuszczenie dyny człowiek na pokładzie, który 
To zna się na żeglarstwie, jest chory i 

rzekłszy, Blood wyszedł, pozostawia- leży w gorączce. Ja i jeszcze paru 
jąc Don Diega jego rozmyślaniom.

się śmierci? — 
brwi i odrzucił

obelgą.
ina-

o dp o wie­
życ, ale 
aby mój 
pragnie-

ludzi na okręcie wiemy, jak się ob-

chodzić z płynącym statkiem. Ale 
tajemnice nawigacji i sposób orien­

towania się na bezdrożach oceanu, 
są nam nieznane. Nie możemy trzy­
mać się blisko tych zapowietrzonych, 
jak je sam nazwałeś wysp. Dlatego 
też chcemy się dostać jak najkrótszą 
drogą do holenderskiej osady Cura- 
cao. Czy gotów jesteś zaręczyć 
wem uczciwego, człowieka, że 
tam zawieziesz, jeżeli puszczę 
wolno? Jeśli tak, wypuszczę cię 
raz z zamknięcia i wysadzę na 
wraz z twoimi ludźmi po przybyciu 
na miejsce.

Don Diego pochylił głowę na pier­
si i stanął przed oknem. Długo pa­
trzył na ocean i białawą smugę, któ­
rą pozostawiał za sobą statek, — 
jego własny statek, zagrabiony mu 
przez tych heretyków angielskich. 
Ten statek, który miał teraz popro­
wadzić do portu, gdzie na zawsze bę­
dzie dlań stracony i gdzie przyspo­
sobią go do walki może przeciwko 
własnym jego rodakom. To było na 
jednej szali. Na drugiej było życie 
szesnastu ludzi. Na czternastu nie za­
leżało mu wcale. Ale dwa pożostałe, 
to życie jego własne i jego syna. 
Odwróęił się, a ponieważ stał pleca­
mi do światła, Blood nie mógł wi­
dzieć bladości jego twarzy:

— Zgadzam się — odpowiedział.
Miłość synowska

Wypuszczony na parol z zamknię­
cia, Don Diego mógł swobodnie po­
ruszać się na okręcie, który niegdyś 
był jego własnością i nawigacja spo­
czywała wyłącznie w jego rękach; 
nikt z załogi bowiem nie znał wód, 
po których żeglowano. Nawet wy­
padki w Briclgetown nie nauczyły 
Anglików patrzeć na każdego Hi­
szpana jak na podłego zdrajcę, któ­
rego należy zabić jak wściekłego 
psa, więc darzono go zaufaniem i 
uprzejmością. Siadał do stołu wraz 
z Bloodem i jego trzema oficerami: 
Hacfthorpem, Wolverstonem i Dykę m.

Uważali oni Don Diega za towarzy­
sza miłego i dowcipnego, a ich przy­
jazne uczucia ku . niemu zasilane były 
jego odwagą i spokojem, z jakim 
znosił swoje nieszczęście. Niesposób 
było podejrzewać Don Diego o zdra­
dę, tym bardziej że nie miał ku temu 
żadnego powodu. Przy tym odnosił 
się do nich z wielką szczerością. Wy­
tknął im błąd, jaki popełnili, kieru­
jąc się z Barbados na wschód. Nale­
żało płynąć na zachód, na Morze 
Karaibskie. Teraz będą musieli po raz 
wtóry przepływać archipelag, aby do­
stać się do Curaęao, a to było po­
łączone z pewnym ryzykiem, W każ­
dej chwili mogli natknąć się na sta­
tek, czy hiszpański czy też angielski.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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